
tliła się jeszcze ściółka leśna 
i pniaki drzew. Auto stało 

tuż przy ścianie lasu, w jego 
przedniej części widoczne 

były uszkodzenia świadczące 
o tym, że doszło do uderze-
nia w drzewo. Gdyby nie to, 
że w ostatnich dniach sporo 
padało, pożar rozprzestrze-
niłby się. Działania straży 
polegały na dogaszeniu 
okolicy i zapobiegnięciu roz-
przestrzeniania się ognia. 

Policja prowadzi czyn-
ności, które mają wyjaśnić, 
co się stało. Właściciel auta 
został już namierzony – jest 
nim mieszkaniec powiatu 
krapkowickiego.

(bes),  
fot. (PSP Krapkowice)

Niepokojącą serię zda-
rzeń opisywaliśmy w „Ty-
godniku Krapkowickim” 27 
lipca. Mowa była o trzech 
kradzieżach rusztowań z 
budów przy ulicy Krótkiej i 
Dębowej. Przestrzegaliśmy, 
że złodzieje mogą na tym nie 
poprzestać i znów wrócić po 
łatwy łup. Wrócili w nocy z 
7 na 8 sierpnia. Tym razem 
ukradli 50 opakowań styro-
pianu (po 6 sztuk w paczce), 
a także aluminiowa drabinę, 
piłę elektryczną, prawdo-
podobnie złośliwie sprawcy 
poprzecinali też kable elek-
tryczne… W ten sposób po-
szkodowany został właściciel 
będącego w przebudowie 
domu jednorodzinnego. 

- Kradzież zgłoszona 
została przez właściciela 

posesji, włamanie zauwa-
żyła rankiem w niedzielę 8 
sierpnia jego sąsiadka – in-
formuje starszy sierżant Do-
minik Wilczek, p.o. o�cera 
prasowego komendy krap-
kowickiej policji. - Kłódka 
na drzwiach domu została 
przecięta, podobnie zresztą 
jak skobel do garażu, choć z 

garażu akurat nic nie zginę-
ło. Z poczynionych ustaleń 
wynika, że do włamania mu-
siało dojść pomiędzy godzi-
ną 22.00 w sobotę a godziną 
11.00 w niedzielę. 

Policja szuka sprawców i 
zarazem apeluje do wszyst-
kich o zwrócenie uwagi na 

domy sąsiadów (zwłaszcza 
w budowie i przebudowie), 
które mogą zostać ograbione 
w podobny sposób. 

Złodzieje działają według 
jednego schematu: wszystkie 
włamania miały miejsce 
nocą w weekend w taki spo-
sób, że nikt nic nie widział, 
nic nie słyszał…

Poszkodowany właściciel 
posesji apeluje do wszyst-
kich, którzy zauważyli coś 
podejrzanego nocą z 7 na 8 
sierpnia, mogą mieć nagra-
nia z monitoringu poruszają-
cego się samochodu złodziei 
lub mają inną wiedzę na 
temat sprawców o kontakt z 
policją.

(bes), fot. archiwum 
prywatne
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Do zdarzenia doszło w 
nocy z 31 lipca na 1 sierp-
nia w pobliżu kapliczki na 
bagnach. Zgłoszenie w tej 
sprawie wpłynęło na numer 
alarmowy w środę 1 sierpnia 
przed godziną 13.00. Straża-
cy przyjechawszy na miejsce 
zastali samochód marki 
Audi 80, który już zdążył się 
całkowicie spalić, dookoła 

Uwaga!  
Dalej okradają budowy!
W Gogolinie nadal bezkarnie grasują złodzieje kradnący materiały i narzędzia budowlane. 
Tym razem byli na Rybackiej. 

Tajemniczy pożar auta
Policja wyjaśnia okoliczności, w jakich spłonął samochód na drodze szutrowej wzdłuż auto-

strady w Gogolinie. 

Z najnowszych danych za-
prezentowanych przez resort 
zdrowia wynika, że w powie-
cie krapkowickim najwięcej 
osób w pełni zaszczepionych 
jest w gminie Krapkowice, - 
to już aż 44,5% wszystkich 
mieszkańców. Na drugim 
miejscu plasuje się gmina 
Gogolin (39,6%), na trzecim 
gmina Zdzieszowice (38,3%), 
na czwartym gmina Strzelecz-
ki (32,7%) i na końcu Walce 
(tylko 30,4%). 

Ilość osób w pełni zaszcze-
pionych wciąż jest znacznie za 
mała, aby można było mówić 
o efekcie stadnym, koniecz-
nym do skutecznej walki z 
Covid -19, ale pocieszające jest 
to, że choć powoli, to  jednak 
wzrasta. Trzeba podkreślić, że 
jeszcze miesiąc temu w gminie 
Krapkowice było 39,3% w 
pełni zaszczepionych miesz-
kańców (wzrost o niecałe 5 
punktów procentowych), w 
Gogolinie 34,8% (wzrost o 

4,8 punktów procentowych), 
w Zdzieszowicach 32,7% 
(wzrost o 5,6 punktów pro-
centowych), w Strzeleczkach 
28,3% (wzrost o 4,4 punktów 
procentowych) i w Walcach 
jedynie 22,9 proc. (tu jednak 
nastąpił rekordowy wzrost o 
7,5 punktów procentowych). 
Mimo że w gminie Walce 
przed 30 dniami nawet ¼ 
mieszkańców nie była w 
pełni zaszczepiona, skok jest 
bardzo wyraźny. Nie jest to 
jednak przypadek, lecz efekt 
zaangażowania władz gminy, 
instytucji oraz działań promu-
jących szczepienia. 

- Był piknik rodzinny za-
chęcający do szczepień, w po-
szczególnych miejscowościach 
odbędą się akcje podawania 
jednodawkowego preparatu 
marki Johnson&Johnson 
– mówi wójt gminy Walce 
Marek Śmiech. – Księża też 
informują o szczepieniach.

Dokończenie na str. 9.

Zaszczepionych  
wciąż za mało

Miesiąc temu opublikowaliśmy statystki pre-

zentujące ilość osób w pełni zaszczepionych 
w naszym powiecie. Wyglądało to mizernie. 
Po miesiącu słupki nieco poszły w górę, ale 
wciąż za mało… Do odporności populacyjnej 
wciąż nam bardzo daleko, a w rządowym 
rankingu też jesteśmy daleko w tyle. 
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Policjanci podejrzewali, 
że na terenie Krapkowic 
może dochodzić do niele-
galnego handlu wyrobami 
tytoniowymi. Funkcjona-
riusze patrolując jedną z ulic 
miasta, zauważyli 28-letnią 
kobietę i 45-letniego męż-
czyznę, którzy przepako-
wywali trefny „towar” do 
pojazdu, który, jak się potem 
okazało, należał do jego 
nabywcy. Policjanci na go-
rącym uczynku popełnienia 
przestępstwa zatrzymali trzy 
osoby. To mieszkańcy po-
wiatu krapkowickiego oraz 
42-letni mieszkaniec powia-
tu namysłowskiego. Pod-
czas kontroli w osobowym 
fordzie mundurowi znaleźli 
worki wypełnione krajanką 
tytoniową bez polskich zna-
ków akcyzy.

W toku dalszych czyn-
ności śledczy przeszukali 

mieszkanie 42-latka, gdzie 
zabezpieczyli kolejne pojem-
niki z nielegalnym tytoniem 
oraz ponad 4 tys. sztuk pa-
pierosów. Funkcjonariusze 
zabezpieczyli łącznie blisko 
150 kilogramów nielegalnej 
krajanki tytoniowej.

Zgodnie z kodeksem 
karno-skarbowym zatrzy-
mani usłyszeli już zarzuty 
nabywania, przechowywa-
nia i przewożenia wyrobów 
akcyzowych stanowiących 
przedmiot czynu zabronio-
nego. Współpracujący z po-
licjantami funkcjonariusze 

Urzędu Celno-Skarbowego 
ustalili, że straty Skarbu Pań-
stwa z tytułu nieodprowa-
dzonych podatków wyniosły 
blisko 67 tysięcy złotych. 
Teraz za takie czyny grozi im 
wysoka grzywna.

(bes)

Z wielkim smutkiem przyjęliśmy wiadomość o śmierci

Antoniego Chlipały
długoletniego dyrektora 

Publicznego Gimnazjum Nr 2 w Krapkowicach 

Głębokie wyrazy współczucia i słowa wsparcia

Rodzinie

składają

Burmistrz Krapkowic

Przewodniczący Rady Miejskiej

oraz pracownicy 

Urzędu Miasta i Gminy w Krapkowicach

Nielegalny tytoń i papierosy
Krapkowiccy kryminalni zabezpieczyli ponad 4 tys. sztuk papierosów oraz blisko 150 kilogra-

mów krajanki tytoniowej bez akcyzy.

Straty Skarbu Państwa z tytułu nieodprowadzonych podatków wyniosły blisko 67 
tysięcy złotych. Teraz za takie czyny grozi im wysoka grzywna.

Metropolitalny odpust ku czci świętego Jacka za nami. Do Kamienia Śląskiego przybyli liczni pielgrzymi z róż-
nych zakątków kraju i zagranicy, aby uczestniczyć w uroczystej mszy świętej pod przewodnictwem księdza 
arcybiskupa Alfonsa Nossola. Tegoroczne święto powiązane było z pielgrzymką rodzin, w ramach której mał-
żonkowie odnowili swoje przyrzeczenia (mim).

Zgłoszenie przyjęto 7 sierpnia o godzinie 10:53. Jeszcze 
przed dotarciem strażaków pracownicy sami pochwycili gada 
do pojemnika. Następnie już sami druhowie zabrali go do 
lasu i wypuścili. 

Jest to już kolejna akcja tego lata, w ramach której stra-
żacy interweniowali w sprawie węży. Dotychczas były to za-
skrońce sporych rozmiarów, ale przypomnijmy że z końcem 
czerwca wezwani zostali też do rzadkiego okazu lancetogłowa 
mlecznego na ulicy Kilińskiego w Otmęcie –który na szczę-
ście nie jest niebezpieczny, choć prawdopodobnie musiał ko-
muś zbiec z prywatnej hodowli... W Nowym Budzie złapano 
po raz pierwszy tego lata jadowitego osobnika. 

(mim)

Żmija w tartaku
Strażacy zostali wezwani do tartaku w No-

wym Budzie, gdzie mieli schwytać niebez-

piecznego węża. Po przybyciu okazało się, 
że to jadowita żmija zygzakowata. 
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Bardzo ciekawą propozy-
cją okazała się być wyciecz-
ka do kopalni złota, która 
odbyła się 21 lipca. Dzieci 
mogły niemal dotknąć złota 
i poznać krążące o kopalni 
legendy. Następnie wszyscy 
przeszli obejrzeć wystawę 
minerałów oraz do muzeum 
górnictwa. W tym miejscu 
można było dowiedzieć się 
czegoś więcej na temat tego 
trudnego fachu. Z wielkim 
uznaniem dzieci wraz z 
opiekunami wsłuchiwali 
się w głos przewodników, 
którzy doskonale wiedzieli, 
jak zainteresować tematem 
dzieci. 

Później dla uczestników 
przewidziano przerwę na 
obiad, po której młodzi 
odkrywcy mogli podążyć 
do osady górniczej. Był to 
bardzo pouczający punkt 
wyprawy, gdyż można 
było się dowiedzieć, że 
wydobywanie złota może 
być prostym zadaniem, o 
ile pracuje się z głową. Po 
zwiedzeniu osady wyciecz-

ka do Złotego Stoku do-
biegła końca. Dzieci, choć 
zmęczone, z uśmiechem 
udały się do autobusu w 
drogę powrotną. 

Następna wyprawa od-
była się 28 lipca do Ener-
gylandii. Przy zapisach 

na podróż do Zatoru pra-
cownicy biura GOK mieli 
„ręce pełne roboty”. Jak się 
okazuje, lista rezerwowa 
stanowiła ponad połowę 
liczby uczestników, któ-
rym udało się zapisać na 
czas. Można powiedzieć, 
iż wydarzenie cieszyło się 

niespotykanym dotychczas 
powodzeniem. 

Ostatecznie do Ener-
gylandii udała się grupa 
licząca 63 uczestników. 
Dzieci mogły przez cały 
dzień korzystać z szeregu 
atrakcji takich jak karuzele i 

ekstremalne kolejki górskie. 
Osoby mniej odważne też 
nie mogły liczyć na nudę. 

Kolejny wyjazd miał 
miejsce 4 sierpnia, tym 
razem do kina Helios w 
Kędzierzynie-Koźlu. Była 
to prawdziwa gratka dla 
małych miłośników kina. 
Dzieci miały do wyboru 
dwa seanse: „Kosmiczny 
mecz” oraz „Raya i ostatni 
smok” – dzieło twórców hi-
tów takich jak nagrodzona 
Oscarem produkcja „Wiel-
ka szóstka”. W wycieczce 
udział wzięło 54 uczestni-
ków. 

Nuda w Strzeleczkach 
to pojęcie obce. Na próżno 
więc szukać, czy to w domu 
kultury, czy w świetlicach 
wiejskich, dzieci, które nie 
byłyby zadowolone z waka-
cyjnego programu. Dowo-
dem tego są przede wszyst-
kim uśmiechy na twarzach. 
Niech tak pozostanie przy-
najmniej do końca sierp-
nia, nim zabrzmi pierwszy 
szkolny dzwonek.

(mim), fot. (GOK 
Strzeleczki)

Gorączka złota,  
karuzele i kinomaniacy 

Ostatnie tygodnie upłynęły dzieciom z gminy Strzeleczki pod znakiem 
świetnej zabawy. Gminny Ośrodek Kultury dwoi się i troi, aby najmłod-

szym pociechom nie doskwierała nuda, o czym informowaliśmy już w 
ubiegłym tygodniu. Dziś ciąg dalszy relacji z wakacyjnej przygody. 

Dzieci pojechały do parku rozrywki w Zatorze.

Wycieczka do kopalni złota była świetną zabawą, ale 
i kuźnią wiedzy.

W ogrodach pałacu od-
była się XXXIX Międzyna-
rodowa Wystawa Psów Ra-
sowych. W sumie zgłoszono 
2782 czworonogów. Wśród 
wystawców dominowali 
głównie Polacy, ale nie bra-
kowało też gości zza granicy, 
m.in. z Niemiec, Wielkiej 
Brytanii, Czech, Słowacji, 
Holandii, Danii, Francji, 
Finlandii, Ukrainy i Stanów 
Zjednoczonych.

Oprócz powszechnie zna-
nych ras, na wystawie można 
było zobaczyć również te 
rzadziej spotykane, takie 
jak chociażby pies pasterski 
z Bukowiny, Chesapeake, 
Catahoula leopard dog czy 
szwedzki lapphund.  

Tylko w samą niedzielę 
do pałacu zjechały tłumy 
ludzi, którzy chcieli na 
żywo wziąć udział w tym 

niezwykłym wydarzeniu. Jak 
zdradził nam jeden z uczest-
ników, nie tylko poszcze-
gólne rasy robiły ogromne 
wrażenie, ale także ogrom 
zabiegów pielęgnacyjnych, 
który właściciele wykonują 

dla swoich czworonożnych 
przyjaciół. 

Wystawa oparta była na 
zasadach konkursowych, 
więc trzeba było wybrać psich 
zwycięzców. Tym niełatwym 
zadaniem zajął się rosyjski 
sędzia Igor Vyguzov wraz z 
innymi jurorami. Podczas 
oceny brano pod uwagę 
rozmaite cechy zwierzęcia, 
na które mają wpływ m.in. 

geny zwierzęcia, wspomniana 
już codzienna pielęgnacja, a 
także tresura. Aby pupil mógł 
być uznany za najpiękniejsze-
go, potrzeba lat doświadcze-
nia i ciężkiej pracy ze strony 
właścicieli, a nieraz i sporych 
nakładów �nansowych.

W niedzielę 1 sierpnia 
wyznaczono zwycięzców. 
Pierwsze miejsce przypadło 
suczce shih tzu, drugie ter-
rierowi szkockiemu, a brąz 
tra�ł do labradora retrievera. 
Tuż za podium stanął chart 
afgański. 

Impreza trwała od piąt-
ku 30 lipca do1 sierpnia. 
Oprócz głównego konkursu 
odbyły się też  mniejsze wy-
stawy towarzyszące. Pierw-
szego dnia miała miejsce 
klubowa wystawa spanieli, 
natomiast w sobotę klubowa 
wystawa jamników.

Można powiedzieć, że 
tego typu imprezy to przede 
wszystkim wielkie wyróżnie-
nie dla hodowcy. Trzeba jed-
nak wspomnieć, że nie tylko 
oni mogą poszczycić się 
prestiżem, ale gmina Strze-
leczki, która była partnerem 
tego niecodziennego wyda-
rzenia. Mamy nadzieję, że 
w przyszłości jeszcze nieraz 
zaszczekają tu najpiękniejsze 
psy z całego świata.

(mim),  
fot. fb Moszna Zamek

GOK przygotował bogatą ofertę wycieczek.

Wyjazd do Pszczyny  
i nie tylko

Do Pszczyny? A może do Krasiejowa? W sierpniu zarówno dzieci, jak 
i osoby starsze mogą skorzystać z bogatej oferty wyjazdowej przygo-

towanej przez GOK w Strzeleczkach i gminną bibliotekę.

Konkurs piękności 
na czterech łapach

Prawie 3 tysiące psów z całego świata przybyło do Mosznej na wy-

stawę. O tytuł najpiękniejszego czworonoga rywalizowały zwierzęta 
z Europy, ale i ze Stanów Zjednoczonych. Psi pokaz piękności jak 
zwykle przyciągnął masę widzów.

Do konkursu zgłoszono 2782 czworonogów.

Wystawa odbyła się w przypałacowym ogrodzie.

18 sierpnia dzieci i mło-
dzież wraz z pracownikami 
GOK mogą pojechać na 
wycieczkę do Juraparku w 
Krasiejowie. Na uczestników 
czeka moc atrakcji takich 
jak park dinozaurów, park 
ewolucji, park rozrywki, 
tunel czasu, prehistoryczne 
oceanarium, pawilon pale-
ontologiczny, autentyczne 
wykopaliska i wiele innych 
niesamowitych miejsc.

Oprócz tego GOK w 
Strzeleczkach oraz biblioteka 
w Strzeleczkach serdecznie 
zapraszają wszystkich seniorów 
i osoby dorosłe na wyjazd do 
Pszczyny. Będzie można wraz 
z przewodnikiem zwiedzić m. 
in. zagrodę wsi pszczyńskiej 
(skansen), rynek, kościół pw. 
Wszystkich Świętych, park i 
zamek. Ponadto w planie wy-
cieczki znajduje się wizyta w 
Goczałkowicach Zdroju, gdzie 
odbędzie się seans w grocie sol-

nej. Następnie zobaczyć będzie 
można ogrody Kapias. Wyjazd 
20 sierpnia o godzinie 7:00, 
powrót tego samego dnia ok. 
godziny 20:00. Koszt dla se-
niorów to 45 zł, osoby dorosłe, 
50 zł. W cenie znajduje się też 
ubezpieczenie.

W związku z tym, że ostatni 
wyjazd do Energylandii do 
Zatoru cieszył się tak dużym 
zainteresowaniem, Gminny 
Ośrodek Kultury zaplanował 
jeszcze jeden wakacyjny wyjazd 

do parku rozrywki. Wyprawa 
odbędzie się 25 sierpnia bie-
żącego roku. Koszt dla przed-
szkolaków to 60 zł, dla uczniów 
do klasy VI 80 zł, dla uczniów 
od VII do VIII klasy 90zł, dla 
licealistów i studentów 120 zł, 
dla dorosłych 140 zł. W cenie 
bilet wstępu, przejazd i ubezpie-
czenie. Więcej informacji oraz 
zapisy pod numerem telefonu 
77 466 96 96. 

(mim), fot. GOK 
Strzeleczki
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- Jak to się stało, że w 
Obrowcu wybudowano ko-
ściół?

- Budowa kościoła w 
naszej miejscowości wiąże 
się z pragnieniem przybliże-
nia służby Bożej wiernym, 
przestrzennie oddalonym 
od kościoła. Wierni musieli 
przemierzać drogę do odległej 
Jasionej, gdzie od wieków 
znajdowała się ich para�a. W 
pewnym momencie - w poło-
wie XIX wieku - stwierdzono, 
że warto byłoby mieć swój 
własny kościół. 

- Był to czas kiedy w 
okolicy budowały się inne 
kościoły.

- Niewątpliwie wzór in-
nych miejscowości również 
miał na to wpływ. Oto w 
Strzeleczkach wybudowano 
w tym czasie drugi, alterna-
tywny wobec starego para-
�alnego kościół. Obawiano 
się bowiem, że walczące z 
Kościołem Królestwo Prus, 
a potem po 1870 r. zjed-
noczone przez nie państwo 
niemieckie będzie przejmo-
wać budynki kościelne tak, 
jak przejmowało kościelne 
ruchomości. Z Łowkowic 
obok Strzeleczek („Łob-
kowic” - jak pisano) piel-
grzymował na Górę Świętej 
Anny wielce pobożny Filip 
Pietruszka, który - jakoby z 
prywatnych widzeń - ogłosił 
pomysł wzniesienia kościoła 
w małym, czterystuosobo-
wym Obrowcu i wsparł go 
hojnym darem 1000 talarów 
oraz wielokrotnie większymi 
zapisami testamentowymi. 
Dlatego w Obrowcu budowa 
kościoła stała się prywatnym 
działaniem grona mieszkań-
ców na formalnie prywatnej 
działce, o�arowanej przez 
mieszkańca Piotra (Petra) 
Kaschurę, a mężem zaufania 
i głównym o�arodawcą owej 
pierwszej mobilizacji (6000 
talarów) stał się młynarz Jan 
(Johann) Cura bądź Czura, 
jak też pisano. Budowano 
według francuskich wzor-
ców.

- Jaki to był czas?

- Był to czas bismarkow-
skiego kulturkampfu, kiedy 
państwo starało się wyplenić 
wszystko, co sprawiało wra-
żenie jakiejkolwiek zależności 
zewnętrznej (np. wyznanio-
wej: katolików od Rzymu czy 
dynastycznej: Hanowerczy-
ków od potężnej Anglii), a 
ludzie po swojemu gromadzili 
się wokół kapłanów. W tym 
też czasie ojcowie francisz-
kanie zostali usunięci z Góry 
Świętej Anny. Część z nich 
nielegalnie bywała w para�i 
w Jasionej w czarnych sutan-
nach, jakoby księża diecezjal-
ni, spowiednicy czy kazno-
dzieje kalwaryjscy, doglądając 
sanktuarium. Być może też 

duszpastersko udzielali się na 
terenach Obrowca, a na pew-
no wobec tutejszej ludności. 
Budowę kościoła można więc 
widzieć jako twórczy sprzeciw 
ludu wobec kulturkampfu ze 
strony miejscowych elit i ludu. 
Zwrócono się w tej sprawie do 
odległej, książęco-biskupiej 
kurii wrocławskiej, która krót-
ko stwierdziła, że Obrowiec 
nie będzie w stanie zbudować 
świątyni i nie wystarczy na to 
środków. Tak też było. Zgodę 
niejako wymuszono, od 1869 
r. wznoszono ściany, ale na 
około 10 lat ustały prace. 

- Skąd zatem wzięły się 
środki na ten cel?

- Dobre pytanie… We-
dług legendy w dzieło budowy 
kościoła włączyli się ludzie, 
którzy podejmowali pokutę za 
swoje niezbożne życie. Dwóch 
sławionych przez lud śląskich 
rozbójników - Karol Pistulka 
i Wincenty Eliasz, rodem ze 
Straduni, miało zakopać pod 
nieukończonym kościołem 
kosztowności. W mojej opi-
nii, gdy odbywali już karę 
więzienia, przez pośredni-
ków spieniężono te skarby i 
przeznaczono je na budowę 
świątyni. Faktem jest, że nagle 
pojawiły dość spore zasoby 
gotówki. Kuria wrocławska, 
widząc ten zapał, ostatecznie 
też dołożyła własnych środ-
ków. Zdarzyło się bowiem, że 
pierwsi fundatorzy dokładając 
środków jako przedsiębiorcy 
podupadli, składając o�arę 
zupełną  ze swego dorobku 
życiowego. Do nich dołą-
czyli inni: ludzie miejscowi 
i dobroczyńcy zewnętrzni 
składali liczne o�ary, często w 
Obrowcu oszczędzając nawet 
na wyżywieniu, a jak sądzę 
- najpierw na wydatkach kar-
czemnych... W efekcie - nie-
ruchomość wykupił �eodor 
Gaida i przepisał ją na pry-
watną własność proboszcza 
z Jasionej - zasłużonego dla 
dokończenia prac ks. Juliusa 
Olbricha.

- Jaka ludność zamiesz-
kiwała Obrowiec? Byli też 
ludzie wyznania ewangelic-
kiego?

- Byli to śląscy katolicy 
mowy miejscowej. Przy wmu-
rowaniu kamienia węgielnego 
„ojciec hrabiny 90 lat stary 
pan głośno przy uderzeniu 
młotkiem na kamień kościel-
ny mówił: „W imię Jezusa. 
Amen”, co nas bardzo po-
cieszyło” - pisał „Katolik” w 
numerze 51. z 4.08.1884 r. 
Punktem nielicznej obecności 
ewangelickiej w Obrowcu z 
czasem stał się zamek z jego 
mieszkańcami i obsługą. Mie-
ścił się tam, gdzie dziś znajduje 
się duże gospodarstwo rolne. 
Tam od pewnego momentu 
dziedzicami była rodzina 
wyznania ewangelickiego, co 

tutaj skojarzone było z używa-
niem także języka niemieckie-
go: „Sprache polnisch, bei ein. 
deutsch” - głosiły o Obrowcu 
„Schematyzmy Biskupstwa 
Wrocławskiego”, czyli ów-
czesne roczniki diecezjalne. 
Utrzymywali oni poprawne 
relacje z katolikami. Katolicy 
zaś mieli swój ośrodek w Jasio-
nej,  do której można było w 
niedzielę dojść na mszę świętą 
i ewentualnie zostać na nie-
szporach, po czym spokojnie 
wrócić wieczorem do swoich 
domostw, by odetchnąć przed 
tygodniem pracy. Było to 
zgodne z austriackimi jeszcze 
staraniami o dostępność ludu 
do państwotwórczej para�i, 
co później, już długo po utra-
cie przez Habsburgów Śląska 
(1742 r.) skody�kowały refor-
my cesarza Józefa II. 

- Jak wyglądała konse-
kracja kościoła?

- 30 czerwca 1889 roku 

na bryczce przyjechał drobny 
wzrostem a wielki i niezłomny 
duchem proboszcz z Jasionej, 
ksiądz Augustin Liborius Ros-
sochowitz (urodzony w 1838 
r. w wielkopolskim Rychtalu, 
zmarł w 1896 r.), więziony 
przez państwo niemieckie za 
gorliwą pracę duszpasterską, 
wyjechał do Stanów Zjedno-
czonych, powróciwszy, znów 
aresztowany, musiał wykupić 
się grzywną. Był bardzo do-
brym kaznodzieją i w dniu 
konsekracji wygłosił płomien-
ne kazanie. Było to wielkie 
święto, wioska została pięknie 
przystrojona. Budowa kościo-
ła udowodniła, że katolicy 
mogą własnymi, skromnymi 
środkami, ale z gorliwością 
zbudować świątynię. 

- Ale świątynia nie była 
własnością Kościoła?

- Rzeczywiście kościół 
po pierwszym porywie został 
wylicytowany i sprzedany. Z 
czasem jednak udało się go 
wykupić i dokończyć. Obro-
wiec w tym czasie był symbo-
lem udanego sprzeciwu wobec 
trudności jakie generowała 
antykatolicka władza.

- Czy już wtedy była tu-
taj para�a?

- Nie. Kościół nie miał 
swojej para�i, a ksiądz oka-
zyjnie przyjeżdżał do prywat-
nego kościoła. Właściwie to 
był przywożony przez miesz-
kańców na kilkanaście okazji 
w roku z siedziby para�i w 
Jasionej. Kurację (para�ę w 
stanie kształtowania) ustano-
wiono dopiero w 1903 r. z 
kuratusem ks. Franciszkiem 
Lackowskim.

- W jakim stylu kościół 
został wybudowany?

- Ten sam słynny archi-

tekt, Carl Johann Boguslaw 
Lüdecke, który wybudował 
nieistniejący już pałac w 
Obrowcu, zaprojektować miał 
też kościół w ówczesnym, 
bardzo modnym wtedy arka-
dowym stylu neoromańskim. 
Trzeba poprawiać błąkające 
się w tu i owdzie bałamuctwa 
na temat stylu obrowieckiego 
kościoła. Gmach posiada cha-
rakterystyczne okrągłe łuki na 
zewnątrz i wewnątrz. Cha-
rakterystycznych dla gotyku 
ostrołuków brak.

- W tym czasie budowa-
no przecież wiele kościółów 
wzorowanych na gotyku.

- Gotyk uchodził najpierw 
za narodowy styl niemiecki. 
Moda zmieniła się dopiero 
po pokonaniu Francji w 1870 
roku. Niemcy, wkraczając 
do Francji, napotkali tam 
we Francji mnóstwo fascy-
nujących i bardzo złożonych 

gotyckich, oryginalnych bu-
dowli. Stwierdzono na własny 
użytek, że gotyk jednak jest 
francuski. Pytano, co jest lub 
ma być w takim razie naszym 
państwowym stylem archi-
tektonicznym? Romanizm! 
Stąd zrodziła się moda na styl 
arkadowy. Zdobyte Alzacja i 
Lotaryngia zostały zalane pań-
stwową architekturą w stylu 
neoromańskim, arkadowym. 
Był to styl szalenie modny 
styl, miał sugerować wyższą 
cywilizację niż niespokojny 
gotyk.

- Czy można szukać 
pierwowzorów świątyni 
obrowieckiej?

- Najsłynniejszym, czę-
ściowo ocalałym po wojnie 
kościołem w tym stylu w 
Europie jest Gedächtniskirche 
- Kościół Pamięci w Berlinie. 
Dziś możemy oglądać tylko 
jego cząstkę, obudowaną no-
woczesnym konstruktem. Ce-
chą charakterystyczną świą-
tyni jest wysoka, pojedyncza 
wieża z czterema wieżyczkami 
na rogach. Zauważam bar-
dzo wyraźną inspirację tym 
kościołem. Nasze wieżyczki 
narożne są symboliczne, acz-
kolwiek znacząca jest wieża 
główna. Uważam, że architekt 
inspirował się tym kościołem 
pamięci w Berlinie. Ponadto 
musiał też mieć wielkie am-
bicje. Być może ludzie urzekli 
się pałacem obrowieckim i 
poprosili architekta o projekt 
kościoła w podobnym stylu.

- Jaka to bryła?

- Jest to kościół halowy, z 
trzema nawami. Ciekawą rze-
czą jest to, że nie zachowano 
ścisłej dyscypliny stylu. Ko-
lumny przyścienne (3/4 prze-
kroju) u wejścia do prezbite-
rium są w stylu neogotyckim 
(jedyny taki element!), zaś 
�lary w środku kościoła - w 
renesansowym stylu toskań-
skim - charakterystycznym 
dla budownictwa franciszkań-
skiego. Ołtarze boczne są neo-
romańskie z łukami arkadowo 
nakreślonymi. Ambona także 
była w podobnym stylu, ale 
rozebrano ją kilkadziesiąt lat 
temu. 

- A ołtarz?

- Pierwszy ołtarz główny 
też musiał być wykonany w 
stylu neoromańskim. W pew-
nym momencie pojawił się 
jednak inwestor i wykonawca, 
który do istniejącego kościoła 
ufundował ołtarz w stylu neo-
barokowym. 

- Co znajdziemy we wnę-
trzu kościoła?

- Na bocznej ścianie znaj-
duje się obraz, odkryty kilka-
naście lat temu w para�alnej 
stodole. Jest to neorenesan-
sowe akademickie płótno. 
Przypuszczam, że stanowi ko-
pię konkretnego dzieła rene-

sansowego. Przedstawia scenę 
ukrzyżowania Pana Jezusa z 
Matką Boską. Obok stoją św. 
Jan i Maria Magdalena. Uję-
cie klasyczne, pełne pokoju i 
dostojeństwa. 

- A obraz w ołtarzu głów-
nym?

- Obraz patronalny przed-
stawia Jana Chrzciciela nad 
rzeką Jordan. Jest dość wy-
mowny z klasycznym łaciń-
skim napisem na taśmie „Ecce 
Agnus Dei” - „Oto Baranek 
Boży”. Do ołtarza głównego 
dołączano z czasem inne ele-
menty dekoracyjne.

- Podobno z organami 
wiąże się ciekawa historia… 
Czy rzeczywiście ufundował 
je Adolf Hitler?

- Kościół w Obrowcu 
wyposażany był mozolnie i 
dużymi nakładami, pierwotne 
organy pochodziły z innej pa-
ra�i. Jednym z posługujących 
tu proboszczów był ksiądz 
Berthold Kascha, który miał 
podczas I wojny światowej ze-
tknąć się jako kapelan w szpi-
talu w pomorskim Pasewalku 
z rannym późniejszym przy-
wódcą państwa niemieckiego, 
Adolfem Hitlerem. Według 
utrzymujących się podań, 
miał go nawet ochronić lub w 
jakiś sposób uratować. Ksiądz 
Kascha, znając przywódcę III 
Rzeszy, na krótko po objęciu 
przez niego władzy (1933 r.) 
miał zwrócić się do nowego 
rządu z prośbą o wsparcie - 
do�nansowanie budowy no-
wych organów. W odpowiedzi 
otrzymał znaczący datek na 
budowę instrumentu, który 
z całego wyposażenia był 
chyba najdroższy. Organy te 
zbudowała �rma Berschdorf z 
Nysy. Projekt był jednak am-
bitniejszy niż jego realizacja. 
Na wiatrownicy brakuje kilku 
głosów organowych, co być 
może spowodowane było bra-
kiem dostatecznych środków 
�nansowych.

- Co stało się z księdzem 
Kaschą?

-  Trzy lata po dokończe-
niu budowy organów ksiądz 
został przeniesiony do Lubrzy 
koło Prudnika. Nie wiemy 
jakie były to ostateczne przy-
czyny przenosin. Niemniej 
ksiądz Bertold ze spokojem 
i zgodnie z prawem kościel-
nym opuścił para�ę. Śp. ks. 
prałat dr Zygmunt Nabzdyk, 
który u boku swojego zwol-
nionego z KL Dachau ojca 
Stanisława wychowywał się 
podczas wojny w Otmęcie, a 
po wojnie wielokrotnie bywał 
u obrowieckich duszpasterzy, 
zwracał mi kilka razy uwagę, 
że zadziwiające jest, iż ks. 
Berthold Kascha był jedynym 
ze znających naturę pierwszo-
-wojennych obrażeń Hitlera 
i jego ówczesny styl życia i 
postępowania który przeżył.  

Z księdzem Sebastianem Krzyżanowskim, proboszczem para�i św. Jana Chrzciciela w Obrowcu, rozmawia Michał Mandola - część I.

Kościół był wylicytowany

Za tydzień ciąg dalszy rozmowy. Z księdzem Sebastia-
nem porozmawiamy na temat planowanych remontów 
i inwestycji oraz sytuacji duszpasterskiej w para�i.
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Wydział Komunikacji w 
ostatnich latach mocno się 
zmienił. Nie zmienił się jed-
nak uśmiech pani Ireny, któ-
ra od 22 lat wręczała świeżo 
upieczonym kierowcom 

dokument upoważniający 
ich do samodzielnego po-
ruszania się po drogach. Po 
tylu latach niezwykle ciężko 
rozstać się z miejscem pracy, 
więc aby nieco to umilić, w 

towarzystwie pracowników 
starosta Maciej Sonik i wi-
cestarosta Sabina Gorzkulla 
wręczyli pani Irenie pamiąt-
kowy dyplom, kwiaty, a tak-
że upominek mający przy-
pominać o pracy w Wydziale 
Komunikacji. Zresztą staro-
stowie zapewnili, że wiedza 
i wieloletnie doświadczenie 
pani Ireny jest bardzo cenne 
i gdyby już nieco znudziła 
się odpoczynkiem, drzwi po-
zostają dla niej otwarte.  

Joanna Bassek

ale jeszcze w to, co chciały. 
Każdy mógł mieć własny 
zamysł artystyczny.

Malowanie auta to 
tylko jedno z zadań, ja-
kie były do wykonania 
w ramach „Kreatywnych 
zabaw z plastyką”. M.in. 
dzieci lepiły też z masy 
solnej, wykonały akwa-
rium z plastelinowymi 
rybami, bawiły się w ma-
sterchefa – przygotowując 
przysmaki z owoców i 
warzyw, a także malowały 

palcami czy wykonywały 
instalacje z powycinanych 
obrysów dłoni. Przy takiej 
zabawie nie ma nudy, na-
wet gdy pada deszcz – a 
taki właśnie był miniony 
tydzień…

(bes), fot. (kb)

Pożegnanie z Wydziałem Komunikacji 
22 lata pracy i tysiące wydanych praw jaz-

dy - Irena Kowalik, pracownik Wydziału Ko-

munikacji krapkowickiego starostwa, prze-

chodzi na emeryturę. Podczas ostatniego 
dnia jej pracy, który miał miejsce w ubiegły 
czwartek, nie zabrakło podziękowań i wspo-

mnień. 

Dzieci mogły wcielić 
się w role szalonych lakier-
ników w minioną środę (1 
sierpnia). Przechodnie i 
przejeżdżający kierowcy 
w zdumieniu podziwiali 
ten artystyczny happe-
ning. Mercedes odjechał 
po wszystkim na lawecie, 
aby w nowym „dizajnie” 
promować właściciela.

- Auto jest sprawne, to 
nie jest żaden wrak, tyle że 

po prostu nie ma lakieru 
– wyjaśnia Patryk Blania, 
prowadzący wakacyjne 
zajęcia dla dzieci nauczy-
ciel i animator kultury z 
Obrowca. – Wypożyczyła 
nam go do zajęć firma z 
Obrowca, zajmująca się 
sprzedażą i wynajmem 
samochodów. Używaliśmy 
bezpiecznych, szkolnych 
farb, które nie są zbyt 
trwałe, więc zmyje je 
deszcz. A mercedes będzie 

mógł ponownie zostać 
pomalowany na kolejnych 
zajęciach, jakie planuję 
już dla dzieci z Obrowca. 

Jak podkreśla prowa-
dzący, dzieci miały szcze-
gólną frajdę przy tak nie-
typowym zadaniu, które je 
mocno zaskoczyło. Mogły 
zrobić coś, czego na co 
dzień robić im absolutnie 
nie wolno: nie tylko po-
malować prawdziwe auto, 

Pomalowali mercedesa w kwiatki i buźki
Oryginalne i niezwykle kreatywne zajęcia odbywają się w Krapkowickim Domu Kultury: uczestniczące w nich dzieci m.in. malowały samochód. 
Frajdy było co niemiara.

Wielka praca plastyczna w trakcie tworzenia. 

Docieplenia, 
tynki 

maszynowe, 
gładzie,  
regipsy.

Tel. 602 139 443

W towarzystwie pracowników starosta Maciej Sonik i wicestarosta Sabina Gorz-
kulla wręczyli pani Irenie pamiątkowy dyplom, kwiaty, a także upominek mający 
przypominać o pracy w Wydziale Komunikacji.
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Działki jeszcze nie zabiorą…
Przypomnimy, w pu-

blikacji sprzed dwóch 
wydań opisywaliśmy 
trudną sytuację działkow-
ca z 40-letnim stażem - 
Manfreda Dreslera, który 
zgłosił się do Tygodnika 
Krapkowickiego z inter-
wencją. Starszy i mocno 
schorowany człowiek (po 
drugim udarze) otrzymał 
ultimatum na piśmie od 
zarządu ROD: albo upo-
rządkuje w ciągu 2 tygodni 
swój ogródek, albo zosta-
nie to wykonane na jego 
koszt i zostaną wszczęte 
kroki do pozbawienia go 
działki. Mężczyzna prosił 
o pertraktacje z zarządem 
i wytłumaczenie swojej 
sytuacji, ale poproszony 
o komentarz wiceprezes 
Władysław Gryl, odniósł 
się do sytuacji nie przesą-
dzając sprawy. Mówił, że 
gdy „ktoś jest w trudnej 
sytuacji, ale mu zależy, 
zarząd idzie na rękę i po-
maga”, zaś w tej sytuacji 
nie ma dobrej woli, tylko 

upór ze strony działkow-
ca. 

Nasz artykuł wzbudził 
spory odzew wśród czy-
telników i internautów, 
nieoficjalnie dowiedzieli-
śmy się że w trakcie for-
mowania jest nawet grupa 
samopomocy sąsiedzkiej, 
która chce pomóc panu 
Manfredowi. Tymczasem 
do redakcji zgłosił się 
również kolejny członek 
zarządu ROD, aby wyja-
śnić sytuację:

- Ta sprawa nie wygląda 
dokładnie tak, jak przed-
stawia ją działkowiec, a 
zarząd nie jest bezduszny 
ani złośliwy– mówi skarb-
nik zarządu ROD Stani-
sław Suchorzyński. – Ro-
biliśmy przegląd działek 
i owszem faktycznie za-
niedbanych ogrodów jest 
więcej niż ten jeden, ale 
wszyscy właściciele dostali 
pisma z wezwaniem do ich 
uporządkowania. Ja nato-
miast gdy dowiedziałem 
się od jednej z działkowi-
czek o stanie zdrowia pana 

Manfreda poprosiłem 
ją, by mu przekazała, że 
osobiście na koszt zarządu 
wykoszę mu tę działkę, 
nawet za paliwo byśmy 
nie wzięli pieniędzy, ale 
odzewu żadnego się nie 
doczekałem. Spotkaliśmy 
go kiedyś potem razem 
z wiceprezesem Grylem 
i zapytaliśmy, jakie ma 
plany wobec tej działki, 
sugerując że może lepiej 
byłoby ją sprzedać – bo to 
nie jest tak, że ona zarosła 
teraz nagle, po tym jak on 
miał udar. Ta działka od 
lat jest zaniedbana. Chwa-
sty przerosły ogrodzenie, 
są tam też różne śmieci i 
odpady, złom, stara becz-
ka i tym podobne. To nie 
jest tak, że każdy może 
sobie robić co chce, jest 
regulamin, są inny dział-
kowcy, którzy buntują się, 
że chwasty pylą im do ich 
ogrodów. Ten człowiek 
zareagował jednak bardzo 
impulsywnie, powiedział, 
że jemu się podoba tak, 
jak jest, że zrobi porzą-

dek, gdy zechce, a my mu 
nie będziemy rozkazywać 
i pieniędzy też nie potrze-
buje. Wtedy zapropono-
wałem, żeby w takim razie 
wynajął kogoś do porząd-
ków i już się więcej z po-
mocą nie narzucaliśmy. 

Suchorzyński dodaje, 
działkowcowi przedłużo-
no wyznaczony termin 
uporządkowania ogród-
ka – do końca sierpnia, 
w związku z tym, że w 
minionym tygodniu roz-
poczęto porządkowanie 
działki.

- Działka nadal wyglą-
da bardzo źle, ale widać, że 
część najgorszych chasz-
czy została ścięta, więc w 
dobrej wierze potraktowa-
liśmy to jako rozpoczęcie 
porządków - mówi skarb-
nik ROD. - Poinformo-
wałem o decyzji zarządu 
ustnie działkowca, ale 
jego reakcja nie była po-
zytywna: nie tylko że nie 
zadeklarował, współpracy, 
ale jeszcze zachował się 
arogancko i stwierdził, 

że on tego zarządu nie 
uznaje, bo go nie wybie-
rał… Cóż, zarząd wykazał 
dobrą wolę w tej sprawie i 
zobaczymy teraz co będzie 
dalej. Z naszej strony jest 
dobra wola, ale powinna 

ona być również po jego 
stronie, wtedy zawsze 
można osiągnąć porozu-
mienie.

(bes)

Po naszym artykule z 27 lipca pt. „Mogą odebrać zaniedbany ogródek” do naszej redakcji zgłosił się członek zarządu Rodzinnych Ogrodów 
Działkowych z Krapkowic, aby dodatkowo wyjaśnić sytuację.

Dziękujemy wszystkim za udział w pogrzebie 

śp. Alfreda Bassek
Dalszej i bliskiej rodzinie, sąsiadom, znajomym,

 strażakom z PSP i OSP, burmistrzowi Gogolina 

Joachimowi Wojtali, księdzu sprawującemu liturgię,

kolegom oraz wszystkim zgromadzonym 

na uroczystości pogrzebowej, 

którzy w tak bolesnych dla nas chwilach dzielili 

z nami smutek, żal, okazali wielkie serca i życzliwość

 oraz za modlitwę i złożone wiązanki kwiatów.

Wielkie „Bóg zapłać”

składa pogrążona w żałobie Rodzina
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Na łamach „Tygodnika 
Krapkowickiego” już kilka-
krotnie gościły interwencje 
mieszkańców, związane z 
prowadzoną przebudową. 
Odebraliśmy kolejną – od 
wspólnoty budynku nr 66. 
Mieszkańcy skarżą się, iż przy 
pracach związanych z wy-
mianą chodnika wzdłuż całej 
ulicy pominięto pas szerokości 
1,5 m (ok. 60 mkw.) pod ich 
domem, który decyzją projek-
tanta ma pozostać ze starymi, 
zniszczonymi płytami. Okaza-
ło się bowiem, że pas ten nale-
ży do wspólnoty. Mieszkańcy 
zabiegają od dawna o to, by 
w jakiś sposób rozwiązać ten 
problem. W ich odczuciu nie 
ma jednak dobrej woli ze stro-
ny urzędu miasta w tej spra-
wie. Kolejnym problemem 
jest zatoczka parkingowa pod 
budynkiem – która ma całko-
wicie zniknąć. 

- Od początku przebu-
dowy przedstawiciele naszej 
wspólnoty przeprowadzili już 
bardzo wiele rozmów na ten 
temat, tłumacząc, że ta zatoka 
jest potrzebna i dla mieszkań-
ców, i dla klientów �rmy, która 
się tu mieści, ale wszystko na 
nic – mówi Marcin Trzpiel, je-
den z członków zarządu wspól-
noty. - Od skrzyżowania z ulicą 
Wapienną wszystkie zatoczki 
polikwidowano i gdzie ludzie 
mają stawiać auta? To nikogo 
nie obchodzi. Tak samo jest 
z chodnikiem. Projektant i 

inwestor wyszli z założenia, że 
skoro to nasze, to ten kawałek 
zostawią „po staremu”, ale jak 
to będzie wyglądać? My pro-
ponowaliśmy, że zapłacimy za 
ten nasz kawałek, tylko żeby 
to zrobili i się z nami rozliczyli, 
żeby wyglądało to jednolicie, 
żeby był ten sam materiał, 
by zachowane były jednolite 
spady i tak dalej. Ale wygląda 
to tak, jakby miasto nie było 
zainteresowane!

Mieszkańcy podkreślają 
zaś, że miasto powinno być 
zainteresowane, bo choć 
ten mały kawałek chodnika 
należy do wspólnoty, to rów-
nocześnie przecież jest też 
częścią miasta i chodnikiem 
tym przemieszczać będą się 
różni mieszkańcy! Prezeska 
wspólnoty mieszkaniowej 
Cecylia Wiklowska dodaje, 
że próbowała pertraktować z 
kierownikiem budowy oraz z 
inwestorem zadania, którym 
jest Zarząd Dróg Wojewódz-
kich. Słała pisma, dzwoniła, 
pytała, prosiła… Otrzymała 
odpowiedź, że tak w sprawie 
pozostawienia zatoczki, jak i 
przebudowy spornego frag-
mentu chodnika decyzja nale-
ży do urzędu miasta i gminy, 
zwróciła się więc z prośbą do 
naczelnik wydziału gospodar-
ki komunalnej i inwestycji 
Katarzyny Kubackiej.

- Usłyszałam, że nie 
ma możliwości żadnych 

odstępstw od projektu ani 
jego korygowania, ponieważ 
„projekt ten jest już zamknię-
ty” – mówi Wiklowska. 
– Bezskutecznie od wielu 
dni próbuję się dodzwonić 
do tego wydziału, licząc, że 
jednak wytłumaczę, że urzęd-
nicy zrozumieją, że ta korekta 
powinna być wykonana. My 
przecież chcemy zapłacić za 
swój kawałek – albo proszę 
bardzo, skoro to jest chodnik 
publiczny, niech gmina go 
przejmie nieodpłatnie od nas! 
Ten projekt ponadto zawiera 
wiele rzeczy, które wymagały-
by poprawy, lepiej późno niż 
wcale, tym bardziej że nikt z 
nami nie konsultował likwi-
dacji zatok. Gdzie te auta będą 

W poprzednim wydaniu 
„Tygodnika Krapkowic-
kiego” zamieściliśmy dwie 
interwencje czytelników z 
Krapkowic, które przeka-
zaliśmy również z prośbą 
o ustosunkowanie się do 
tamtejszego Urzędu Miasta 
i Gminy. Urząd odpisał po 
kilku dniach.

Pierwsza z interwencji do-
tyczyła progu zwalniającego, 
który już kilka tygodni temu 
zdemontowano z alei Jana 
Pawła II (artykuł pt. „Oddaj-
cie leżącego policjanta!”). W 
tym miejscu wylano nowy 
asfalt i nie pozostały nawet 
otwory na śruby, co zaniepo-
koiło jednego z mieszkańców. 

Jak argumentował, nasz czy-
telnik w to miejsce powróciły 
rajdy kierowców i zrobiło 
się niebezpiecznie. Urząd 
ustosunkował się krótko do 
tej interwencji w poniższej 
treści:

„Nowy próg zwalniający 
został już zamówiony i zo-
stanie w tym samym miejscu 
zamontowany” - odpisał nam 
wydział gospodarki komu-
nalnej i inwestycji. Jak można 
domniemywać, poprzedni się 
zapewne zepsuł….

W artykule pt. „Nowy 
park, a już się sypie” pytali-
śmy o przyczynę zapadania 
się kostki brukowej przy 

siłowni w niedawno przebu-
dowanym parku przy mo-
ście. Tu urząd też nadesłał 
odpowiedź, choć nadal nie 
za bardzo wiadomo co się 
tam faktycznie stało:

„Naprawa systemu od-
prowadzania wody deszczo-
wej związana jest z usterką 
spowodowaną nieprzewidy-
walnymi warunkami atmos-
ferycznymi.” 

Należy mieć może na-
dzieję, że warunki atmos-
feryczne staną się bardziej 
„przewidywalne” i dalsze 
naprawy nie będą już ko-
nieczne…

(bes)

Z interwencją w tej 
sprawie zwrócił się do naszej 
redakcji czytelnik z Krapko-
wic (dane do wiadomości 
redakcji), który na dowód 
przysłał nam cały plik zdjęć 
obrazujących smutny stan 
rzeczy:

- Gmina co rusz wycina 
kolejne drzewa przy kolej-
nych ulicach, a potem chwa-
li się, że robione są nasadze-
nia zastępcze, mam jednak 
wrażenie że tylko nielicznym 
z tych małych drzewek udaje 
się przetrwać i urosnąć – 
mówił mężczyzna. - Ostat-
nio zobaczyłem, jak wygląda 
to, co zostało po drzewkach 
posadzonych przy działkach, 
chyba nikt nie doglądał ich 

już po tym, jak je posadzo-
no. Ale w papierach pewnie 
wszystko gra: nasadzenia 

zastępcze zostały wykonane. 
Ile jeszcze jest takich miejsc?

wysł. (bes), 
 fot. czytelnik 

Urząd odpowiada
Próg zwalniający wróci na ulicę, a  naprawa alejek w parku konieczna 
była z powodu „nieprzewidywalnych warunków atmosferycznych”.

Drzewka posadzili i zapomnieli 
Wzdłuż ogrodów działkowych przy placu Eihendorffa nasadzono 
szpaler małych drzewek. Przysłowiowy „sęk” w tym, że pozbawione 
dozoru i opieki dziś są w opłakanym stanie.

Drzewka pousychały, a niektóre zostały połamane 
wraz z palikami, które miały je chronić.

Problemy z przebudową  
nie do przeskoczenia?

Modernizacja ulicy Opolskiej wciąż budzi wiele kontrowersji – nie tylko przeciąga się w czasie, dezorganizując funkcjonowanie firm i życie 
mieszkańców. Ci ostatni zgłaszają wiele krytycznych uwag i wniosków. I odbijają się z nimi od „ściany” urzędu.

teraz parkować? Na pasie dro-
gowym? Kolejna rzecz: po co 
było robić chodniki o szero-
kości 6-8 metrów? Lepiej już 
było zrobić ścieżkę rowerową! 

Mieszkańcy Opolskiej 
(wielu budynków) są też 
mocno zirytowani faktem, że 
chodnik podniesiono wzglę-
dem okienek piwnicznych, 
których nie obmurowano.

- Ludziom leje się deszcz 
teraz do środka, wszystko 
pływa, a robotnicy mówią, 
że muszą robić, bo tak jest w 
projekcie i nic nie poradzą – 
dodaje Wiklowska. – Tego też 
nie trzeba poprawić, bo projekt 
jest zamknięty? Gdzie tu sens? 

 W związku z przygotowy-
waną publikacją zwróciliśmy 
się do wydziału gospodarki ko-
munalnej i inwestycji Urzędu 

Miasta i Gminy o wyjaśnienie 
i przedstawienie stanowiska 
gminy odnośnie problemów 
mieszkańców budynków przy 
ulicy Opolskiej, a w szczegól-
ności budynku  nr 66. 

Urząd nadesłał nam swo-
je stanowisko, niestety nie 
usatysfakcjonuje ono raczej 
mieszkańców, w których 
imieniu pytaliśmy. Do kwestii 
okienek przez które leje się 
woda (opisywaliśmy już ten 
problem na naszych łamach, 
gdyż interweniowały wcze-
śniej w tej sprawie inne osoby) 
nie ma tam wciąż żadnego 
odniesienia – choć pytaliśmy, 
„czy zostanie to poprawione”. 
Wygląda też na to, że nie ma 
woli ze strony urzędu zała-
twienia po myśli mieszkań-
ców ich próśb dotyczących 
chodnika i zatoki. Poniżej 

treść nadesłanego pisma, pod 
którym podpisała się Beata 
Gebauer z tegoż wydziału:

„Inwestor przebudowy 
ulicy Opolskiej w Krapkowi-
cach – Zarząd Dróg Woje-
wódzkich w Opolu, a także 
współ�nansująca to zadanie 
gmina Krapkowice, dokładają 
wszelkich starań, aby inwesty-
cja polegająca na przebudowie 
tej ważnej arterii miasta spełni-
ła oczekiwania mieszkańców. 
Większość zgłaszanych przez 
mieszkańców postulatów, 
które nie wymagają zmiany 
pozwolenia, wykonawca w 
porozumieniu z inwestorem 
realizuje na bieżąco w ramach 
możliwości. Kwestia pozosta-
wienia zatoki postojowej przy 
posesji nr 66 była wielokrotnie 
przedmiotem rozmów z miesz-
kańcami. Jej usunięcie jest 
podyktowane niewystarczającą 
szerokością pasa drogowego, 
by móc jednocześnie wykonać 
chodnik oraz zatokę postojową 
– jest to związane z obowią-
zującymi przepisami dot. mi-
nimalnej szerokości chodnika 
oraz zatoki postojowej. Posesja 
przy ul. Opolskiej 66 należy do 
Wspólnoty Mieszkaniowej i 
nie ma możliwości, by gmina 
Krapkowice ingerowała w pry-
watne uzgodnienia właścicieli z 
wykonawcami jakichkolwiek 
robót.”

Nie dowiedzieliśmy się też 
czemu gmina nie chce prze-
jąć fragmentu chodnika od 
wspólnoty. 

(bes)

Po zakończonej modernizacji mieszkańcy tego budynku zostaną z chodnikiem 
w ruinie – ale za to nie będą mieć już zatoki postojowej. W tym miejscu zostanie 
położona kostka!
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Do naszej redakcji 
zgłosiła się z interwencją 
mieszkanka Malni (imię i 
nazwisko do wiadomości 
redakcji):

- Drugi tydzień z rzędu 
dojeżdżam rowerem z Malni 
do przychodni przy ulicy 
Szkolnej w Krapkowicach 
na rehabilitację i niestety 
muszę przejeżdżać właśnie 
tą ulicą – relacjonuje mocno 
zirytowana czytelniczka. - Ja 
rozumiem oczywiście, że ta 
przebudowa jest konieczne 
i że muszą być utrudnie-
nia, nie wnikam nawet w 
opóźnienienia tych prac, 
bulwersuje mnie natomiast 
ogromnie sposób, w jaki 
prowadzone są roboty. Jak 
ludzie z wyższym wykształ-
ceniem mogli zatwierdzić i 
zaaprobować, aby całą drogę 
na calutkiej szerokości za-
mienić w takie wertepy, dla-
czego nie zostawiono cho-
ciaż cienkiego paska z boku, 
aby mógł rower przejechać, 
kobieta z wózkiem, by star-
sza osoba mogła przejść, nie 
narażając się na połamanie 

nóg? Normalnie logicznie 
byłoby zostawić pas chodni-
ka najpierw z jednej strony 
jezdni, a potem z drugiej. 
Dojeżdżam rowerem, bo 
nie mam innej możliwości, 
najpierw ścieżką rowerową, 
którą chlubi się miasto: 
wygodnie, elegancko, nowo-
cześnie… A potem ścieżka 
się urywa i zaczyna się Trzeci 
Świat, poligon i droga przez 
mękę, bo rower trzeba nosić! 
Nie mały kawałeczek, ale 
przez całą ulicę, kawał drogi! 

Żal mi bardzo mieszkańców 
i nie wyobrażam sobie, jak 
oni tu potra�ą żyć i zaopa-
trywać się w zakupy w ta-
kich warunkach. Dojeżdżam 
drugi tydzień i nic się tu nie 
zmienia: nic! Są małe frag-
menty, gdzie chodnik jest 
już gotowy – owszem – ale 
one są zastawione paletami z 
kostką, nad którymi też nie 
da się przefrunąć. Takie coś 
to tylko w Krapkowicach! 

wysł.(bes), fot. (mim) 

Masakra  
z Opolską

Sposób w jaki prowadzona jest od miesięcy przebudowa drogi wo-

jewódzkiej przebiegającej przez Krapkowice, urąga wykształceniu 
osób, które ją nadzorują: jak można było nie pozostawić nawet wą-

skiego „paska” drogi dla rowerów, matek z wózkami czy osób star-
szych? – pyta nasza czytelniczka. 

Droga rozkopana jest już od lutego. I końca nie 
widać…

22 sierpnia na placu re-
kreacyjno-sportowym będzie 
miał miejsce festyn zorgani-
zowany przez koło gospody 
wiejskich Kamieńskie Bab-
ki. Impreza rozpocznie się 
o godzinie 15.00 blokiem 
kulturowo-rekreacyjnym. 

Zaplanowano m.in. pokaz 
ratownictwa, występy arty-
styczne (Piotr i Agnieszka 
Szeferowie z TVS), dmu-
chańce i popcorn dla dzieci, 
zabawę taneczną i nie tylko. 

Chętni będą mogli za-
szczepić się przeciwko ko-

ronawirusowi. Szczepienia 
będą wykonywane od godzi-
ny 13.00 do 17.00, dzięki 
uprzejmości Krapkowickie-
go Centrum Zdrowia. 

(mim)

Szczepienia i festyn w jednym miejscu
W Kamieniu Śląskim odbędzie się nietypowy festyn. Nietypowy, bo 
obok wielu atrakcji i zabaw rodzinnych goście będą mogli skorzystać 
ze szczepień przeciwko koronawirusowi. 

Zniknął znak stopu, jaki 
zamontowany był przed 
skrzyżowaniem ulicy Ko-
zielskiej w Krapkowicach z 
trasa krajową DK 45. Policja 
otrzymała w tej sprawie zgło-
szenie przed godziną 13.00 
w niedzielę 8 sierpnia od 
osoby, która zauważyła pusty 
słupek. Można przypuszczać, 
że do kradzieży doszło pod 
osłoną nocy. Znak nie został 
uszkodzony, tylko najwy-
raźniej ktoś postanowił go 
zdemontować i zabrać sobie 
na pamiątkę – i to nie bacząc, 
że kilkaset metrów dalej znaj-
duje się komenda… Policja 
poszukuje sprawcy.

- Policjanci zgłosili brak 
znaku zarządcy drogi i po-

winien on zostać szybko 
uzupełniony, ale do czasu 
aż tak się stanie, kierowcy 
zobowiązani są do szcze-
gólnej ostrożności, nakaz 
bezwzględnego zatrzymania 
się nadal obowiązuje w tym 
miejscu, informuje o nim 

oznakowanie poziome na 
jezdni – mówi starszy sier-
żant Dominik Wilczek, p.o. 
o�cera prasowego komendy 
powiatowej w Krapkowi-
cach. 

(bes), fot. (kb) 

Ukradli znak stopu
Do nietypowej kradzieży doszło w miniony weekend w Krapkowi-
cach. Przez czyjeś wygłupy może dojść do wypadku.

Po znaku został tylko słupek. 

To dobra tendencja, ale czy 
okaże się wystarczająca? Czy 
prezentowane dane powinny 
być powodem do niepokoju? 

- Prezentowane liczby 
przez Ministerstwo Zdrowia 
są bardzo ciekawe – mówi Ka-
zimierz Łukawiecki, dyrektor 
Powiatowej Stacji Sanitarno 
- Epidemiologicznej w Krapko-
wicach. – Na terenie powiatu 
krapkowickiego wykonano już 
ok. 92 tys. szczepień. Liczba 
ta pozytywnie zaskakuje, gdyż 
mieszka tu ok. 64 tys. osób. 

Jak się okazuje, od wielu 
miesięcy powiat krapkowicki 
oferował łatwy dostęp do testów 
i szczepionek, przez co zjeżdżały 
się tu osoby z różnych zakątów 
Polski, które sprawę szczepień 
chciały mieć już dawno za sobą. 

- Szczepienia to �lary medy-
cyny, bez których nie uda nam 
się zwalczyć pandemii – prze-
konuje Kazimierz Łukawiecki. 
– Historycznie rzecz ujmując, 
różne epidemie zwalczano 
głównie dzięki szczepionkom.

Jeszcze na początku tego 
roku obywatele mieli wiele 
obaw, że szczepionek jest za 
mało, a proces szczepień spo-
łeczeństwa będzie trwać latami. 
Proroctwo się jednak nie speł-
niło i dziś, paradoksalnie, to 
szczepionki czekają na swoich 
odbiorców. Zarówno politycy, 

jak i służba zdrowia starają się, 
jak mogą, żeby zachęcać Pola-
ków do szczepień. To jednak 
za mało. W ostatnim czasie 
informowaliśmy też o tym, że 
na jednym z krapkowickich 
budynków zawisł baner antysz-
czepionkowy. Niezależnie od 
tego w przestrzeni publicznej 
czy internecie, krąży wiele fake 
newsów na temat pandemii. 
Kazimierz Łukawiecki jednak 
przekonuje, że mimo to ludzie 
szukają rzetelnych informacji 
na temat pandemii, chociażby 
na Facebooku krapkowickiego 
sanepidu.

- W ciągu całej pandemii 
mieliśmy 750 tys. wejść  na 
stronę - mówi. - W samym lip-
cu było to 29 tys. kliknięć. 

Choć zakażeń w całym 
kraju wciąż jest niewiele, trzeba 
być czujnym, bo nadchodzi 
4. fala. Od blisko miesiąca w 
powiecie krapkowickim nie 
odnotowano żadnych zakażeń 
wśród mieszkańców. Zagroże-
niem może być jednak wariant 
Delta, który rozprzestrzenia się 
znacznie szybciej niż inne wa-
rianty wirusa.

- Wirus kieruje się dziwną 
logiką, on chce usilnie przeżyć 
– mówi dyrektor Łukawiecki. 
– Zaszczepione społeczeństwo 
zmniejsza jego  pole działania, 
stąd wirus szybciej i łatwiej się 
przenosi.

Ponadto Kazimierz Łuka-
wiecki zachęca wszystkich do 
szczepień, bo to one są szansą 
na łagodne przejście kolejnej 
fali pandemii.

Według rządowego rankin-
gu gmina Krapkowice, będąca 
szczepionkowym liderem na-
szego powiatu, zajmuje pod 
tym względem 689. miejsce w 
skali kraju. Do gminy Podkowa 
Leśna, gdzie zamieszkuje aż 
64,5% w pełni zaszczepionych 
osób, wciąż nam bardzo daleko. 
Jak się okazuje, wyprzedzają 
nas zarówno duże miasta, ta-
kie jak Warszawa (63,6% w 
pełni zaszczepionych), Poznań, 
(62,7%), Wrocław (61,4%), 
Kraków (60,2%), jak i mniejsze 
gminy, m.in. Wronki (61,8%), 
Raszyn (61,7%), Michałowice 
(61,7%) i wiele innych. W 
rankingu pokonuje nas także 
Opole z wynikiem 52,7%.

Zgodnie z zasadami kon-
kursu rządowego gmina z 
najwyższym odsetkiem zaszcze-
pionych otrzyma aż 2 mln zł. 
Pierwszych 500 gmin, które za-
szczepią 67 proc. mieszkańców, 
otrzyma po 100 tys. zł. Naszym 
do tego wyniku jeszcze bardzo 
daleko, nie jednak o rekordy 
tu chodzi, lecz o zdrowie nas 
samych i tych, którzy żyją obok.

Michał Mandola,  
fot. (KCZ)

Zaszczepionych wciąż za mało
Dokończenie ze str. 1.

Zdarzenie miało miejsce 
o godzinie 6.50. Mieszka-
niec powiatu krapkowic-
kiego kierujący osobowym 
volkswagenem, jadąc w kie-
runku Kędzierzyna–Koźla, 
nie dostosował prędkości 
do warunków na drodze i 
dachował, samochód został 
wyrzucony daleko w pole. 
40–latek podróżował sam, 
na szczęście nie doznał po-
ważniejszych obrażeń. Był 
trzeźwy. Samochód nadaje 
się tylko do kasacji…

(bes), fot. Policja 
Krapkowice 

Sąsiadka samotnie 
mieszkającego mężczyzny 
dostrzegła przez płot leżące 
przed domem ciało. Zawia-
domiła służby ratunkowe, a 

przybyły na miejsce lekarz 
stwierdził zgon 59-latka. 
Prokurator nie stwierdził 
obrażeń na ciele mężczyzny, 
wykluczono więc udział 

osób trzecich i odstąpiono 
od śledztwa. Zgon nastąpił z 
przyczyn naturalnych. 

(mar)

Zgon w ogródku
4 sierpnia w Jasionej doszło do nieszczęśliwego zdarzenia ze śmier-
telnym finałem.

Dachował na polu
Do poważnie wyglądającego wypadku doszło 6 sierpnia na 66. kilo-

metrze drogi krajowej nr 45 w okolicy Straduni.

Kierowca wyszedł z kolizji bez szwanku, czego nie 
można powiedzieć o samochodzie.
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To nie przypadek, że 
siedziba gminnej biblioteki 
publicznej mieści się w Cen-
trum Przesiadkowym w Go-
golinie, a książki też mogą 
się właśnie tu „przesiadać”. A 
przesiadają się tu od jednego 
właściciela do drugiego.

„Masz w domu książki w 
dobrym stanie, które już nie 
są ci potrzebne? Przynieś je 
do gogolińskiej biblioteki. 
Wymień je na inne albo 
zostaw, by inni z nich ko-
rzystali”- zachęcają plakaty 
promujące akcję. Od 2 do 8 
sierpnia przed wejściem do 
książnicy stało specjalne sto-
isko, na którym można było 
dokonać takiej „przesiadki”- 

ale jak podkreślają pracow-
nice GBP w Gogolinie, tak 
naprawdę działania trwają 
przez cały rok. Czytelnicy, 
którzy mają niepotrzebne 
książki, a nie chcą ich wy-

rzucać, przynoszą je i są one 
wtedy przekazywane dalej. 
Temu celowi służą również 
budki na książki rozstawione 
w różnych miejscach miasta. 

(bes), fot. (GBP Gogolin)

Puchar za zajęcie I 
miejsca oraz statuetkę za 
złowienie największej ryby 
tra�ły do Andrzeja Wawer. 
Na II miejscu na podium 

uplasował się Antoni Galla, 
a na III - Tadeusz Najwer. 
Wręczono również statuetkę 
dla najstarszego uczestnika 

zawodów – otrzymał ją Józef 
Kowola. 

(bes),  
fot. FB Gmina Gogolin

Pierwszy turnus półkolo-
nii odbywał się od 29 czerw-
ca do 16 lipca. W zajęciach 
wzięło udział 15 uczestni-
ków w wieku od 6 do 13 lat. 
Kolejny turnus rozpoczął się 
19 lipca i trwał do 6 sierpnia. 
Podczas obydwu dzieci oraz 
młodzież mogli spędzić kre-
atywnie, aktywnie i ciekawie 
czas. Organizowane były za-
jęcia z robotyki, gdzie dzieci 
najpierw budowały kon-
strukcje z klocków LEGO, 
a następnie stworzone przez 
nie postacie lub pojazdy były 
programowane z pomocą 
prowadzącego instruktora. 
Były też zajęcia taneczne, 
plastyczne, techniczne, gry, 
zabawy, seanse �lmowe oraz 
małe wycieczki po najbliż-
szej okolicy. W ramach zajęć 
kreatywnych uczestnicy wy-
konali m. in. breloki, pióra 
XXL, latawce, makramy, 
marionetki z rolek po pa-
pierze toaletowym, ozdoby 
ścienne, czy też meduzy z 

plastikowych misek… Na 
zakończenie każdy otrzymał 
pamiątkowy dyplom.  

Gminny Ośrodek Kultu-
ry w Gogolinie przygotował 
również bardzo atrakcyjną 
wakacyjną ofertę dla se-
niorów. W ramach cyklu 
„LATO Z GOKIEM – WA-
KACYJNYM KROKIEM, 
czyli aktywność letnia dla 
seniorów” w każdy wtorek 
odbywały się zajęcia kom-
puterowe dla seniorów. Do-
datkowo 21 lipca seniorzy 
pojechali na wycieczkę do 

Kamienia Śląskiego, gdzie 
zwiedzili m.in. Golf Park i 
wzięli udział w pikniku na 
trawie. Pięć dni później od-
były się warsztaty kreatyw-
ne dla seniorów, podczas 
których uczestnicy zyskali 
możliwość wykonania piór 
z różnorodnych sznurków. 
Podczas kolejnych warszta-
tów malowali torby lniane 
opolskim wzorem ludowym 
oraz mogli poznawać tajniki 
owocowej dietetyki 

(bes), fot. GOK Gogolin

Od ubiegłego ty-

godnia amatorzy 
zakupów on-line 
mają nowe miej-
sce, gdzie mogą je 
odbierać z paczko-

matu. Po miastach 
i miasteczkach 
przyszła kolej na 
wioski: ponad 100 
nowych przegró-

dek wybudowano 
przy sklepie Roma 
II w Choruli.

Nowy paczkomat Inpo-
stu w Choruli jest czynny 
od 5 sierpnia. Mieszkańcy 
wioski i sołectw sąsiednich 

nie muszą już teraz jeździć 
po przesyłki do Krapkowic. 

(bes), fot. (kb)

Paczkomat w Choruli

Nowy paczkomat już działa.

Zwycięzcy zawodów zrobili sobie pamiątkowe zdjęcie z burmistrzem Joachimem 
Wojtalą.

Starsi panowie z wędkami  
i pucharami

Tradycyjne Zawody Starszych Panów organizowane przez koło Pol-
skiego Związku Wędkarskiego w Gogolinie odbyły się 1 sierpnia na 
żwirowni w Choruli. 

Przesiadka książek
Tak brzmi nazwa nowej akcji, jaka prowadzona była w minionym ty-

godniu w gogolińskiej bibliotece.

Stacja Gogolin – przesiadka dla woluminów!

Uczestnicy drugiego turnusu zajęć dla dzieci i młodzieży.

Wakacje bez nudy z GOK-iem
Dzieci z Gogolina, spędzające lato w miejscu zamieszkania, mogły 
skorzystać z oferty przygotowanej przez Gminny Ośrodek Kultury. W 
Nutce Cafe właśnie zakończył się drugi trzytygodniowy turnus zajęć 
rekreacyjnych. Atrakcyjne zajęcia przygotowano też dla seniorów.

Przystanek rowerowy 
to zadanie współ�nan-
sowane z budżetu sa-
morządu województwa 
opolskiego w ramach 
projektu Marszałkowska 
Inicjatywa Sołecka. Idea 
jest prosta: marszałek 
wykłada 5 tys. zł, sa-
morząd gminy dodaje 
1 tys. zł (lub więcej), a 
mieszkańcy dają pomysł. 
Mieszkańcy Choruli wy-
myślili na zebraniu sołec-
kim, że taki przystanek 
przyda się i miejscowym, 
i przejeżdżającym cykli-
stom. Umiejscowiony 
będzie przy boisku spor-
towym obok szatni. Ma 
być gotowy w połowie 
sierpnia. 

Na przystanku oprócz 
stacji naprawczej znaj-
dzie się stół z ławkami 
na chwilę odpoczynku 
na trasie, a także mały 
stojak na rowery i kosz 
na śmieci. Stacja napraw-
cza wyposażona będzie w 
pompkę, klucze nasadowe, 

klucz płaski oraz imbusowy, 
łyżkę do opon, wkrętak pła-

ski krzyżowy oraz 
torx. 

- Taka stacja 
umożliwi podsta-
wową naprawę 
roweru każdemu 
rowerzyście w razie 
awarii, będą z niej 
mogli skorzystać 
nasi mieszkańcy, ale 
i osoby podczas wy-
cieczek rowerowych, 
które wcale nie 
rzadko przejeżdżają 
przez naszą Cho-
rulę – mówi sołtys 
Irena Kubiczek. – I 
nie chodzi tu tylko 
o naprawę, miejsce 
relaksu dla rowerzy-
stów - nawet nie-
wielkie - na pewno 
też się przyda. 

Jest też zamysł, 
że przystanek ro-
werowy ma być w 
przyszłości rozbu-

dowany o kolejne 
elementy.

(bes), fot. (UMiG Gogolin)

Będzie stacja i warsztat 
dla cyklistów 

W Choruli lada dzień pojawi się „przystanek rowerowy”, na którym 
można będzie odpocząć na trasie a także dopompować czy naprawić 
rower. Samoobsługowa stacja naprawcza – podobna do tej, jaka sta-

nęła parę lat temu w Gogolinie przy dworcu – została już zakupiona 
i czeka na montaż.

Stacja naprawcza już została zakupio-
na i na dniach będzie montowana.

Praca dla 
Opiekunów osób starszych w Niemczech

 - ubezpieczenie i wysokie zarobki 
- PRO-SENIOR (KRAZ 6933)

 Tel. 668546354, 774428338

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443
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Sprzedam działkę 
budowlaną, 

nieuzbrojoną  
13 arów, Gogolin

Telefon  
608 29 74 54

Prozdrowotnie przede 
wszystkim

Mamy zatrzęsienie 
dojrzewających właśnie 
owoców i warzyw. I to 
właśnie je, powinniśmy 
teraz spożywać w większej 
ilości, chrupiąc sobie w 
pracy podczas II śniadania 
marcheweczkę czy jabłko. 
Kończą się już porzeczki, 
agrest, wiśnie, etc. Za chwi-
lę dojrzeją gruszki i śliwki. 
W ogródkach zatrzęsienie 
zielonego groszku, sałaty, 
kalafiorów, kalarepek itp. 
Korzystajmy więc z tych 
dobrodziejstw ile można. 
Ale… No właśnie. Za-
wsze jakieś „ale” musi być. 
Okazuje się, że większość 
ryb sprzedawanych w 
nadmorskich smażalniach, 
niczego niepodejrzewają-
cym konsumentom, jest 
mrożona i pochodzi z dale-
kich od Bałtyku akwenów. 
Sprzedaje się owe ryby 
oczywiście jako świeże i 
złowione w naszym morzu, 
za bajońskie pieniądze. 
Niestety, podobnie bywa  
z warzywami i owocami 
w naszych marketach, a 
i czasem w zieleniakach. 
Jak jeszcze w sklepach, 
szczególnie tych dużych, 
możemy doszukać się na 
metce kraju pochodzenia, 
dajmy na to jabłka czy 
gruszki, to w malutkich 
punktach tej informacji 
już nie ma. A skoro widzi-
my wybujałą marchew, do-
rodny czosnek, pękatego 
pora czy doskonałe w swej 
formie jabłko i czytamy, że 
pochodzi ono z Holandii, 
Grecji, Hiszpanii czy wręcz 
Egiptu – to jaką drogę 
przebyło i jakimi środkami 
jest zakonserwowane, by 
udawać świeże przez długi 
okres, choćby transportu? 
Kiedy widzę olbrzymie 
ziemniaki czy inne, nad 
wyraz doskonałe warzywa, 
zapala mi się ostrzegawcze 
światełko, że wyrosły one 
na dobrze „posolonej” gle-
bie, a więc tym samym są 
nieco podejrzane, mówiąc 
delikatnie. Dlatego też sta-
rajmy się jednak dbać o to 
co jemy, bo nie wszystko 
co niby zdrowe jest właśnie 
prozdrowotne. A dzieci 
często grymaszą i nie chcą 

jeść surowych warzyw, sa-
łatek, a nawet naszych ro-
dzimych owoców. Już raz 
podawałam tu przepis na 
zdrowe ciasteczka, bo war-
to zrobić je w domu i nie 
ufać tym niby zdrowym w 
sklepach, pełnym cukru i 
syropu glukozowo – fruk-
tozowego. Któreż z dzieci 
je teraz domową owsiankę? 
A jednak można je nieco 
„oszukać”, a przy okazji 
samemu zrobić sobie przy-
jemność, przyrządzając 
właśnie prozdrowotne da-
nie, które nazwiemy:

Owsiano - żytni placek

Składniki:

-200 g płatków żytnich

-150 g płatków owsianych

-2 dojrzałe banany

-0,4 l litra mleka

- 5 – 6 sucharków

-100g orzechów (dowol-
nych)

-100g suszonej żurawiny

-10 daktyli, choć można je 
zastąpić suszonymi, rodzi-
mymi owocami

- 2 – 3 łyżki miodu 
 Można dodać ok. 50g na-
sion chia lub innych proz-
drowotnych

Przepis:

- w misce rozgniatamy ba-
nany, dodajemy płatki i za-
lewamy mlekiem, po czym 
odstawiamy na kilkanaście 
minut

- następnie do masy do-
dajemy orzechy, pokru-
szone drobno sucharki, 
żurawinę, nasiona, i miód, 
mieszając wszystko bardzo 
dokładnie

- standardową blaszkę do 
pieczenia wykładamy pa-
pierem do pieczenia i rów-
nomiernie rozprowadzamy 
całą masę, lekko dociskając 
ją do spodu blaszki

- pieczemy w temp 200st 
przez ok. 40 – 45 min. Po 
tym czasie blaszkę wyjmu-
jemy i oczekujemy, aż się 
masa ostudzi. Nasz placek 
powinien odkleić się swo-
bodnie od papieru, a jak 
jest „oporny”, odwracamy 
blaszkę i wyskakuje sam

Pokrojony na mniejsze 
kawałki smakuje cudow-
nie. Zarówno dzieciom 
jak i dorosłym. Można go 
podać na śniadanie, wziąć 
ze sobą do pracy czy dać 
dziecku na wycieczkę. No 
i wiemy,co jemy…

Pani Irenka

Fundacja Dr Clown 
od ponad 20 lat niesie 
uśmiech i pozytywną 
energię tam, gdzie są one 
najbardziej potrzebne – 
do chorych w szpitalach, 
zmagających się z bólem, 
lękiem i samotnością. Wo-
lontariusze, jako Dokto-
rzy Clowni, podczas wizyt 
w szpitalach przebrani są 
w fantazyjne, różnobarw-
ne stroje i aby odwrócić 
uwagę chorych od szpi-
talnej rzeczywistości, wy-
korzystują interaktywne 
zabawy, animacje, ale tak-
że wspierające rozmowy. 
Efektem pełnych uśmie-
chu wizyt jest wzmocnie-
nie motywacji do walki z 
chorobą oraz zredukowa-
nie napięcia spowodowa-
nego pobytem w szpitalu. 
Aktualnie rusza nabór na 
nowych wolontariuszy 

między innymi w Krapko-
wicach, by mogli działać 
lokalnie i prowadzić „te-
rapię śmiechem i zabawą” 
m.in. w Krapkowickim 
Centrum Zdrowia!

– Nasze motto brzmi 
„Uśmiech leczy”! Docie-

ramy z uśmie-
chem na szpi-
talne oddziały 
dziecięce, do 
p l a c ó w e k 
spec j a lnych , 
op i ekuńczo -
-wychowaw-
czych, do 
h o s p i c j ó w . 
Nabór do-
tyczy osób, 
które chcą w 
taki sposób 
docierać do 
drugiego czło-

wieka, jak tak-
że tych, które 
chciałyby re-

alizować wolontariat bez 
wcielania się w rolę Dok-
tora Clowna na przykład 
jako pomoc graficzna i 
plastyczna, wsparcie pro-
jektowe, krawieckie czy 
psychologiczne. – mówi 

Marta Szewerda-Koszyk, 
pełnomocnik Fundacji Dr 
Clown w regionie opol-
skim. – Wolontariat w 
naszej fundacji to przede 
wszystkim niesamowita 
energia płynąca z dzielenia 
się uśmiechem i dobrym 
humorem z potrzebujący-
mi, ale także możliwości 
udziału w ciekawych ak-
cjach promocyjnych. Aby 
zostać Doktorem Clow-
nem należy mieć ukończo-
ne 18 lat, natomiast nie 
wyznaczyliśmy górnej gra-
nicy wieku - zapraszamy 
wszystkie zainteresowane 
osoby, także te będące już 
na emeryturze!  

Zgłoszenia należy 
wysłać na adres e-mail:  
opole@drclown.pl

(mar),  
fot. Fundacja Dr Clown

Fundacja Dr Clown poszukuje 
wolontariuszy w Krapkowicach

Barwne stroje, fantazyjne peruki i obowiązkowo kolorowy nosek na twarzy! Do tego wielkie 
serca, mnóstwo pozytywnej energii i promiennych uśmiechów. To Doktorzy Clowni – wolon-

tariusze Fundacji Dr Clown. Chcesz zostać jednym z nich? Wystarczą chęci i trochę wolnego 
czasu, aby zostać menadżerem uśmiechu! 

Fundacja chce pomagać chorym mię-
dzy innymi w Krapkowickim Centrum 
Zdrowia.
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W ostatnich latach 
nasi seniorzy zwiedzili 
Brzeg i Nysę, w tym roku 
pojechali do Opola. W 
stolicy województwa cze-
kał na nich przewodnik 
Tomek, który oprowadzał 
ich po mieście. Zwiedza-
nie rozpoczęli od Wieży 
Piastowskiej, ale tylko 
z zewnątrz, potem był 
Domek Lodowy i kościół 
franciszkański. Następnie 
grupa przeszła przez ry-
nek pod Opolską Katedrę. 
Zwiedzano też fragmenty 
murów obronnych oraz 
plac Sebastiana. Potem 
grupa przeszła na Wzgó-
rze Uniwersyteckie. Kolej-
nym punktem programu 

zwiedzania był Zamek 
Górny. Seniorzy przeszli 
przez plac Wolności, mi-
jając budynek Filharmonii 
Opolskiej, aż pod Most 
Groszowy. Po pożegnaniu 
przewodnika uczestnicy 
wycieczki odpoczywa-
li  przy stawku na ulicy 
Barlickiego, podziwiając 
multimedialne fontanny. 
Potem wszyscy udali się 
na obiad. Ostatnim punk-
tem wycieczki było zwie-
dzanie Opolskiego Ogro-
du Zoologicznego. Tam 
już indywidualnie, każdy 
według zainteresowań 
i możliwości,  zwiedzał 
to miejsce. Był też czas 
na kawę i odpoczynek. 

Seniorzy choć zmęczeni, 
ale zadowoleni, wrócili 
do Walec. Współorgani-
zatorem wycieczki było 
Stowarzyszenie na Rzecz 
Rozwoju Wsi Walce.

nad. Gizela Kunert

Seniorzy wybrali się na wycieczkę
Zarząd Koła Związku Emerytów, Rencistów i 
Inwalidów w Walcach zorganizował kolejną 
wycieczkę dla swoich członków. 

Uczestnicy wyjazdu.

Tegoroczny festiwal 
odbędzie się w dniach od 3 
do 6 września. W tym roku 
ponownie usłyszmy krapko-
wiczankę Natalię Zastępę, 
tym razem w konkursie Pre-
mier. Natalia zaśpiewa swój 
najnowszy singiel „Wiesz jak 
jest”. Nie będzie to jednak jej 
festiwalowa premiera, ponie-
waż na deskach opolskiego 
am�teatru Natalia Zastępa 
czarowała swoim głosem już 
dwukrotnie podczas ogólno-
polskiego festiwalu. W ubie-
głym roku wystąpiła w kon-
cercie „Od Opola do Opola” 

oraz „Cisza, jak ta” z muzyką 
Romualda Lipki. Natomiast 

w 2019 roku wzięła udział w 
Debiutach. 

(nika),  
fot. Universal Music

Natalię usłyszymy na opolskim festiwalu podczas 
koncertu Premier.

Natalia zaśpiewa na festiwalu
Wiadomo już, kto wystąpi w koncertach Debiutów i Premier podczas 
58. Krajowego Festiwalu Polskiej Piosenki w Opolu. Wśród wykonaw-

ców będzie krapkowiczanka Natalia Zastępa.

Spotkanie dla rozko-
chowian i zaproszonych 
gości odbyło się w sobotę 
24 lipca. Wzięli w nim 
udział m.in. ksiądz pro-
boszcz Waldemar Walz, 
wójt Marek Śmiech i 
sołtys Paweł Król. Im-
preza była też okazją 
do podziękowania tym 
wszystkim, którzy przez 
ostatnie kilka miesięcy 
w różny sposób wspierali 
ekipę pałacową. 

Na zgromadzonych na 
przypałacowym terenie 
czekało wiele atrakcji. W 
części artystycznej wystą-
piła wokalistka Wiktoria 
Wójtowicz, a na flecie 
zagrała Oliwa Konczalla. 

Były też konkursy z na-
grodami dla dzieci i doro-
słych. Najmłodsi spotkali 
się z bohaterem „Psiego 
Patrolu”, były też koloro-

we tatuaże, dmuchańce, 
popcorn i wata cukrowa. 
Podczas wydarzenia miej-
scowi strażacy zaprezen-
towali zabytkową pompę. 

Wieczorem do tańca za-
prosił DJ Piotr Magosz. 
Zabawa trwała prawie do 
białego rana.

W niedzielę 25 lip-
ca w pałacu odbyło się 
wyjątkowe wydarzenie 
muzyczne. Oskar Kozio-
łek-Goetz (bas-baryton) 

i Paulina Garlińska (gita-
ra) wystąpili w „Recitalu 
kameralnym na roboczo”. 
Został tak nazwany, 
ponieważ artyści nieco 
odeszli od konwenansów 
koncertowych, a i prze-
dremontowy stan pałacu 
wskazywał na to, że prace 
budowlane w tym miej-
scu już niedługo się za-
czną. Występ spotkał się 
z bardzo ciepłym przyję-
ciem publiczności. Były 
bisy i niecodzienne po-
dziękowania dla artystów 
w formie warzywnych 
bukietów.

(mn), 
 fot. Pałac Rozkochów

Integrowali się przy pałacu
Odkąd pałac w Rozkochowie zmienił właściciela, sporo się tam dzieje. Pod koniec lipca mieszkańcy wzięli udział w festynie integracyjnym, 
przygotowano również coś dla miłośników muzyki.

W wydarzeniu wziął udział m.in. ksiądz proboszcz 
Waldemar Walz.

Można było wziąć udział w konkursie polegającym… 
na wydojeniu krowy.
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Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE
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Osoby posiadające 
grunty rolne na terenie 
gminy Zdzieszowice mogą 
otrzymać zwrot akcyzy. 
Aby tak się stało, należy 
do 31 sierpnia bieżącego 
roku złożyć odpowiedni 
wniosek do urzędu miej-
skiego. Ponadto trzeba 
dostarczyć faktury VAT 

(lub ich kopie) będące 
dowodem zakupu oleju 
napędowego w okresie od 
1 lutego 2021 do 31 lip-
ca 2021 roku w ramach 
limitu zwrotu podatku 
określonego na 2021 rok.

Pieniądze wypłacane 
będą od 1 do 29 paździer-
nika 2021 roku przele-

wem na rachunek banko-
wy podany we wniosku. 
Więcej informacji można 
uzyskać w Urzędzie Miej-
skim pod numerem tele-
fonu 77 40 64 442.

(mim)

- Właśnie natrafiłem na 
artykuł w sprawie podkła-
dów kolejowych i tak przy-
pomniała mi się  sytuacja, 
którą zauważyłem nad 
jeziorami między Krępną 
a Rozwadzą, a dokładnie 
wysypisko śmieci w tym 
miejscu – pisze do nas 
czytelnik (imię i nazwisko 
do wiadomości redakcji). 
- Urlopowicze i wędkarze, 
głównie z województwa 
śląskiego, masowo odwie-
dzają te akweny. Porządek, 
jaki po sobie zostawiają, 
zostawia wiele do życze-
nia. Razem ze znajomymi 
dbamy o tę wodę, wypusz-
czamy ryby, które złowimy 
dla dobra sportu, dbamy o 
porządek. Sytuacja wymy-
ka się jednak spod kontro-
li. 

Zgodnie z regulami-
nem PZW każdy węd-
karz jest zobowiązany do 
posprzątania stanowiska 
jeszcze zanim zacznie ło-
wić. Niestety w Krępnej 

wysprzątanie trwać może 
nawet do dwóch godzin.

- Proszę, pomóżcie w tej 
sprawie, bo sami nie damy 
rady – dodaje. - Gdzie jest 
koło PZW Zdzieszowi-
ce, które jest opiekunem 
wody? Naprawdę człowiek 
jest najgorszym gatunkiem 
zamieszkującym ziemię.

Mamy nadzieję, że po 
naszym artykule osoby 
odwiedzające Krępną będą 
zabierać ze sobą worek, 
do którego wsypią swoje 
śmieci. Potem pozostaje 
już tylko wrzucić go do 
kosza i sprawa załatwiona. 
Niby proste, a nieoczywi-
ste.

(mim), fot. czytelnik

Śmieci w Krępnej 
 jest więcej

Śledztwo „Tygodnika Krapkowickiego” w sprawie porzuconych nad 
stawem w Krępnej podkładów kolejowych porzuconych na życze-

nie wędkarzy wcale nie zamyka sprawy. Okazuje się, że problemów 
ze śmieciami jest więcej niż zakładano, o czym poinformował nas 
czytelnik.

Nasi czytelnicy również zauważają potrzebę wy-
sprzątania terenów przylegających do jezior.

Dla rolników zwrot akcyzy
Każdy rolnik powinien zbierać faktury VAT. Dzięki temu może od-

zyskać część pieniędzy wydawanych na olej napędowy używany do 
produkcji rolnej. 

Do Oławy pojechało 
4257 ptaków. Pierwszy 
gołąb należy do Gizeli Pie-
ronczyk z Nakła, 13 kolej-
nych na liście także należy 
do tej hodowli. Pani Gizela 
poślubiła hodowcę i teraz 
to głównie ona zajmuje się 
hodowlą, gdyż mąż Józef ma 
ograniczone możliwości ze 
względu na pracę zawodową. 
Wspólnie biorą udział tylko 
w rywalizacji w lotach gołębi 
młodych. Od dzieciństwa 
pasja pana Józefa do tych 
ptaków nie wygasła, a dzięki 
małżonce ma możliwość jej 
kontynuowania. 

W kolejnych tygodniach 
sukcesywnie wydłużana 
będzie odległość, która 
ma przekroczyć 300 km w 
zaplanowanych siedmiu lo-
tach. Gratulujemy zwycięż-
czyni i życzymy kolejnych 
sukcesów. 

Klasy�kacja 10 najlep-
szych hodowli po locie:

1. Pieronczyk Gizela

2. Przywara Rudolf

3. Chudala Waldemar

4. Simon Manfred

5. Gus A. – Wosczyna M.

6. Kowol Konrad

7. Jonczyk Jerzy

8. Grochla TEAM

9. Miętus Józef i Damian

10. Piechaczek Norbert

(mar)

Loty gołębi młodych 
rozpoczęte

Po lotach gołębi starych nadszedł czas na sprawdzenie młodego przy-

chówku. W sobotę 7 sierpnia po raz pierwszy do zawodów wysłane 
zostały młode gołębie krapkowickich hodowców.

Gizela Pieronczyk wśród swoich pupili.

Zmiana lokalizacji sie-
dziby była długo wyczeki-
wana. W dotychczasowej 
placówce nie było wy-
starczającej ilości miejsca 
zarówno dla urzędników, 
jak i dla petentów. Ko-
nieczność przeprowadzki 
została podyktowana na-
kazem inspektorów pracy.

Po wyremontowaniu 
i dostosowaniu nowych 
pomieszczeń można 
zacząć pakować karto-
ny. Przeprowadzka pod 

względem logistycznym 
nie jest prostym zada-
niem, w związku z czym 
od 12 do 13 sierpnia 
wstrzymana zostanie ob-
sługa interesantów.

Po wyniesieniu się ze 
starej siedziby pozostaną 
wolne, niezagospoda-
rowane pomieszczenia. 
Władze miasta od dłuż-
szego czasu zastanawiały 
się, w jaki sposób można 
by je zagospodarować. 
Pomysłów było wiele, 

m.in. rozbudowa znajdu-
jącego się w tym samym 
budynku żłobka. Aktual-
nie placówka ma 15 pod-
opiecznych i miejsca jest 
w sam raz. Gdyby jednak 
samorząd zdobył środki 
na rozbudowę placówki, 
inwestycja mogłaby zo-
stać zrealizowana.

Jak mówi burmistrz 
Sybila Zimerman, nie 
planuje się uroczystego 
otwarcia nowej siedziby.

(mim), fot. archiwum

Nowa siedziba 
OPS-u

W Zdzieszowicach – przeprowadzka. Miejsko-Gminny Ośrodek Pomo-

cy Społecznej ma nową siedzibę, którą jest wyremontowany budy-

nek starego hotelu. Punkt rozpocznie swoją działalność 16 sierpnia.

W dotychczasowej placówce nie było wystarczającej ilości miejsca dla urzędników 
i petentów.
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Czy jesteśmy tradycjonalistami?
Sport generalnie lubię oglądać w TV „na żywo”. No bo 

późniejsze relacje z odtworzenia, to już nie jest „to”, bo człek 
najczęściej zna wynik. W niedzielę skończyła się dziwna olim-
piada w Tokio. Zazwyczaj pasjonujemy się tymi dyscyplinami, 
w których mamy medalowe szanse. Jako, że piszę ten felietonik 
w środę, więc nie znam jeszcze ostatecznego dorobku  polskich 
sportowców, ale, z dotychczasowych osiągnieć, jakiś pokaźny to 
on  nie będzie. A mieliśmy być „na pudle” w klasy�kacji meda-
lowej. Jak zwykle medialne mrzonki. 

I kiedy znużony zasiadam wreszcie późnym wieczorem 
przed telewizorem, a połowica obejrzała już, co tam na kulinar-
nych kanałach, staram się znaleźć relację z Tokio. Cóż jednak 
z tego, kiedy tamże środek nocy lub blady świt, ze względu 
na  przesunięcie czasowe i zero relacji na żywo. Musiałbym się 
zrywać o 4.00 rano, by cokolwiek sensownego obejrzeć, lub 
nie iść do roboty, alem jeszcze nie zgłupiał do reszty i znowu ze 
mnie nie taki zagorzały kibic. W dobie samolotów latających po 
 1 000 km/h to przesunięcie czasowe jest czasem bardzo dziwne.  
Pamiętam mój lot do Tokio. Trwa realnie ok. 11 godz. dream-
linerem, ale z Warszawy do Japonii leci się teoretycznie prawie 
20 godz., czyli niemal dwa dni, a z powrotem raptem 2,5 godz. 
Wylot z lotniska Narita w Tokio o godz. 11.30, a lądowanie na 
Okęciu o 14.15. Trochę śmieszne. 

Ale dziś nie o tym. Kiedy już w końcu, pomiędzy długaśny-
mi reklamami znalazłem jakąś relację z tokijskich igrzysk, prze-
cierałem oczy ze zdumienia, bowiem to co widziałem, jakoś nie 
mieści mi się w moich tradycyjnych kategoriach  i było jednak 
zbyt ekstrawaganckie. Spece z MKOL-u, pod wodzą pana Ba-
cha, starają się dopuszczać (lub to rozważają) do igrzysk nowe, 
coraz dziwniejsze dyscypliny. A to taniec na rurze, czyli pole dan-
ce, choć mi zawsze ten „sport” kojarzył się raczej z erotyką, nie 
odmawiając paniom gimnastycznych zdolności,  skateboarding, 
czyli po prostu jazda na deskorolce, uważana powszechnie za 
dziecięcą rozrywkę (zresztą medal otrzymała 13-latka), baseball 
czy softball – gdzie dla niewtajemniczonego nigdy nie wiadomo 
o co chodzi, chyba, że ktoś grał za młodu w „palanta”, street 
basket, czyli tzw. „uliczna koszykówka”, gdzie mecz rozgrywają 
drużyny trzyosobowe, a to uważane było za domenę przydomo-
wych boisk do kosza, czy wreszcie wolny styl w rowerach BMX, 
wspinaczka na skalnej ściance, siatkówka plażowa i takie tam. 
Uważam, że to szukanie nowych atrakcji nieco na siłę. 

Zapewne wpisywanie na listę nowych dyscyplin, a w Tokio 
mieliśmy ich pięćdziesiąt, ma na celu uatrakcyjnienie przekazu 
i programu olimpiady, ale cóż z tego, skoro nie ma kiedy tego 
oglądać, a poza tym niuanse pomiędzy zawodnikami w prze-
jeździe deskorolką  po poręczy są tak małe, że laik niczego nie 
wychwyci. To nie mecz piłki nożnej, gdzie strzela się gola, lub 
boks, gdzie wali się drugiego faceta (lub kobitkę – o zgrozo) w 
gębę, aż padnie w ringu na glebę. Tu wynik widać jak na dłoni. 
Wspinaczka na sztucznej ściance… Hmmm? Był kiedyś po-
mysł, by medale olimpijskie wręczać wybitnym alpinistom czy 
himalaistom za trudne wspinaczki i górskie wyczyny. No i może 
słusznie, ale zaraz odezwaliby się ci, co przeszli piechotą przez 
Grenlandię, przedzierali się przez puszczę czy Saharę. Czemu w 
końcu na olimpiadzie nie daje się medali szybownikom, żuż-
lowcom czy rajdowcom, a niekiedy wyklucza znane i tradycyjne 
dyscypliny, jak onegdaj zapasy w stylu wolnym. 

Być może starogrecka idea olimpijska nakazuje na igrzyskach 
rywalizować tylko tam, gdzie trzeba się wykazać tężyzną �zycz-
ną, którą niekoniecznie musi posiadać szachista. Ale w końcu 
sportowcem jest i zapewne medal chciałby. Hokeiści na trawie 
i rugbyści, najczęściej w końcu chłopy na schwał, podobnież 
cieszyliby się z medalu. Zobaczymy, jak będzie się oglądało me-
cze na mundialu w Katarze. Zapewne też będą się odbywały o 
nieprzyzwoitych porach, nie dla zwykłego, niezajadłego kibica, 
jakimi zapewne w większości jesteśmy. I na koniec naszła mnie 
re�eksja, że może jestem zbyt skostniały, za bardzo tradycjonali-
styczny. Nie przyjmuję nowinek, nie nadążam za rozwojem nie 
tylko sportu, ale i całego świata z jego technicyzacją. Może. Może 
większość z nas myśli podobnie. Jednak takie wkręcanie nowych 
dyscyplin do olimpijskiego przekazu, z całym szacunkiem dla 
sportowców czy quasi-sportowców je uprawiających, wydaje mi 
się aż nadmiernym wyprzedzaniem rozwoju i postępu, bardziej 
rodem z księgi Guinessa i „Matrixa”.

Wawrzyniec Jasiński

STAROSTA KRAPKOWICKI

wykonujący zadania z zakresu administracji rządowej,

stosownie do  art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 
1997 r. o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. z 2020 r. 
poz. 1990 z późn. zm.)

podaje do publicznej wiadomości,

że na tablicy ogłoszeń Starostwa Powiatowego w Krapko-
wicach przy ul. Kilińskiego 1 oraz na stronie internetowej 
Starostwa Powiatowego w Krapkowicach zostały wywie-
szony na okres 21 dni wykazy nieruchomości:

1. przeznaczonej do oddania w użyczenie Gminie Strze-
leczki, położonej w Smolarni, oznaczonej w operacie 
ewidencji gruntów i budynków jako działka nr 191/8 z 
mapy 4,

2. dotyczący sprzedaży prawa użytkowania wieczystego 
nieruchomości położonej w Kórnicy, oznaczonej w opera-
cie ewidencji gruntów i budynków jako działka nr 931/2 
z mapy 4 oraz prawa własności budynków usytuowanych 
na tej nieruchomości.
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OGŁOSZENIE
Wójta Gminy Strzeleczki 

o terminie wyłożenia do publicznego wglądu miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego dla części miejscowości Łowkowice

Na podstawie art. 17 pkt 9 i 11 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i za-
gospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2021 r. poz. 741 ze zm.) oraz uchwały nr 
XXVIII/178/20 Rady Gminy Strzeleczki z dnia 22 grudnia 2020 r. w sprawie przystą-
pienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla części 
miejscowości Łowkowice

zawiadamiam

o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejscowego planu zagospodarowania prze-
strzennego dla części miejscowości Łowkowice, od 18.08.2021 r. do 17.09.2021 r., od po-
niedziałku do piątku, w siedzibie Urzędu Gminy w Strzeleczkach, Rynek 4, w godzinach 
pracy, w pokoju 207, II piętro.

Projekt planu zostanie także opublikowany w Biuletynie Informacji Publicznej Urzędu 
Gminy (http://bip.strzeleczki.pl/1662/960/procedury-planistyczne.html.) oraz na stronie 
internetowej Urzędu Gminy Strzeleczki: www.strzeleczki.pl.

Dyskusja publiczna nad rozwiązaniami przyjętymi w projekcie planu odbędzie się w dniu 
02.09.2021 r. o godz. 14.00 w sali narad Urzędu Gminy w Strzeleczkach pok. 101, I 
piętro (przy zachowaniu zasad bezpieczeństwa).

Zgodnie z art. 17 ust. 11 ustawy, każdy, kto kwestionuje ustalenia przyjęte w projek-
cie planu, może wnieść uwagi. Uwagi należy składać na piśmie w formie papierowej lub 
elektronicznej, w tym za pomocą środków komunikacji elektronicznej, w szczególności 
poczty elektronicznej, z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej 
i adresu, oznaczenia nieruchomości, której uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym terminie 
do dnia 04.10.2021 r.

Niniejsze ogłoszenie ukazało się dnia 10.08.2021 r. w Biuletynie Informacji Publicznej 
Urzędu Gminy w Strzeleczkach: http://bip.strzeleczki.pl/1662/960/procedury-plani-
styczne.html, na stronie internetowej Urzędu Gminy Strzeleczki: www.strzeleczki.pl, na 
tablicach ogłoszeń w Urzędzie Gminy Strzeleczki, na tablicy ogłoszeń w miejscowości 
Łowkowice oraz w Tygodniku Krapkowickim.

Jednocześnie, zgodnie przepisem art. 17a cyt. ustawy o planowaniu [….], informuję o 
ograniczeniu wynikającym z przepisu art. 8 a ust. 1 cyt. ustawy.

KLAUZULA INFORMACYJNA (dane obowiązkowe: imię nazwisko, nazwa, adres): 

Informuję, że zgodnie z art. 13 ust. 1 i 2 Rozporządzenia Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z dnia 
27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób �zycznych w związku z przetwarzaniem danych osobowych i w sprawie 
swobodnego przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE, że: 

• Administratorem danych jest Urząd Gminy Strzeleczki z siedzibą Rynek 4, 47-364 Strzeleczki,

• Urząd Gminy Strzeleczki powołał Inspektora ochrony danych, kontakt do Inspektora ochrony danych, tel. 77-407 
66 60, e-mail ug@strzeleczki.pl  

• Dane będą przetwarzane wyłączenie zgodnie z art. 6 ust. 1 lit. c, d i e oraz art. 9 ust. 2 lit. b Rozporządzenia 
Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób �zycznych 
w związku z przetwarzaniem danych osobowych i w sprawie swobodnego przepływu takich danych oraz uchylenia 
dyrektywy 95/46/WE

• Dane będą udostępniane wyłącznie Urzędowi Gminy Strzeleczki lub innym organom uprawnionym na podstawie 
przepisów prawa,

• Pani/Pana dane osobowe przetwarzane będą na podstawie art. 6 ust.1 lit. a i c, RODO w celu opracowania projektu 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego na podstawie art. 6, 14, 15 oraz zgodnie z art. 17 i 18 ustawy 
o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym w ramach realizacji zadań publicznych przez administratora oraz w 
celach archiwizacji dokumentacji w oparciu o ustawę o narodowym zasobie archiwalnym i archiwach archiwalnych,  
zgodnie z art. 6 ust 1. lit e) rozporządzenia PEiR.

• Pani/Pana dane będą przechowywane przez okres określony w JRWA Urzędu Gminy Strzeleczki ,

• Nie podanie w/w danych osobowych będzie skutkowało nie przyznaniem świadczenia lub realizacji usługi.

• Przysługuje Panu/Pani prawo dostępu do treści danych oraz ich sprostowania, usunięcia, ograniczenia przetwarzania, 
prawo do przenoszenia danych, prawo wniesienia sprzeciwu, prawo do cofnięcia zgody w dowolnym momencie bez 
wpływu na zgodność z prawem przetwarzania, (jeżeli przetwarzanie odbywa się na podstawie zgody), którego dokona-
no na podstawie zgody przed jej cofnięciem,

• Ma Pan/Pani prawo wniesienia skargi do UODO, gdy uzna Pani/Pan, iż przetwarzanie danych osobowych Pani/Pana 
dotyczących narusza przepisy Rozporządzenia Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 kwietnia 
2016 r. w sprawie ochrony osób �zycznych w związku z przetwarzaniem danych osobowych i w sprawie swobodnego 
przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE,

• Pani /Pana dane będą przetwarzane w sposób zautomatyzowany oraz tradycyjny i nie będą pro�lowane.

Wójt Gminy Strzeleczki

/-/ Marek Pietruszka

Zakład Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej Sp. z oo. w Krapkowicach ogłasza I przetarg 
ustny nieograniczony na najem dolnej części lokalu użytkowego przy ul. Rynek 1 (wejście od strony 
ul. Rybackiej) o pow. 124,15 m² na działalność handlową w branży dowolnej. Lokal wyposażony 
jest w instalacje elektryczną, wod-kan, centralne ogrzewanie. Do lokalu przynależna jest piwnica o 
powierzchni 96,18 m2 nie objęta stawką przetargową.

Cena wywoławcza za czynsz (bez opłat za media) wynosi 16,00 zł. za m² netto. Wadium w wyso-
kości 5000 zł należy wpłacić na konto ZGKiM Sp. z oo. ul. Rybacka 9 w Krapkowicach w Banku 
Spółdzielczym nr 43888400042001000314370003 do dnia 10.09.2021. Za termin wniesienia 
zaliczki uważa się dzień wpływu zaliczki na konto. Wadium ulegnie przepadkowi w razie uchylenia 
się uczestnika, który wygrał przetarg od podpisania umowy. Wygrywający przetarg obowiązany jest 
zawrzeć umowę najmu w terminie 3 dni od daty rozstrzygnięcia przetargu.

Przetarg odbędzie się w siedzibie Spółki ZGKiM, ul. Rybacka 9 w dniu 14.09.2021 o godz. 9.00 
zgodnie z regulaminem przetargu. Dodatkowe informacje można otrzymać jedynie w formie pi-
semnej (wersja papierowa lub e-mail). 

Przetarg może być odwołany bez podania przyczyny.
Prezes Zarządu
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>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Wyślij mailem 
marketing@ 

tygodnik-krapkowicki.pl
Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  
Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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• SŁONECZNE TARASY 
Komfortowe mieszkania z 
tarasem lub ogródkiem do 
wyłącznego korzystania, 
z przynależnym garażem i 
miejscem postojowy, wię-
cej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 312 
818

• OSTATNIE WOLNE MIESZ-
KANIE! NOWA INWESTYCJA 
DEWELOPERSKA! Na „OSIE-
DLU DĘBOWYM” w Gogoli-
nie, komfortowe mieszka-
nia trzypokojowe z tarasem 
lub balkonem, z przyna-
leżną piwnicą i miejscem 
postojowym. Zakończenie 
budowy GRUDZIEŃ 2021, 
więcej informacji tel. 77 466 
50 38, 666 857 858, 666 312 
818

• MIESZKANIA

• Krapkowice, wynajmę ka-
walerkę, III p, umeblowana, 
800zł + opłatym, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858

• Żużela, 53,8 m² 3 po-
mieszczenia, parter, do 
kapitalnego remontu, 40 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (13716)

• Krapkowice, 53 m², 2 
pkł, I piętro, , piwnica, 169 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (11130)

• Gogolin, 3pkł, 85 m², 
parter, piwnica, ogródek, 
185 000 zł więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (13476)

• Krapkowice, 48,7 m², 3 

pkł, I piętro, ogródek, dwa 
garaże, 189 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(13861)

• Krapkowice-Otmęt, 51,8 
m², 2 pkł, II piętro, balkon, 
piwnica, 199 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858

• Krapkowice, 3pkł, 56,8 
m², IV p, piwnica, balkon, 
219 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (13939)

• DOMY

• Krapkowice, jednorodzin-
ny, 4pkł, 90 m², działka 9a, 
stan dobry,  350 000zł, wię-
cej na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (13472)

• Krapkowice, dwa domy 
w zabudowie bliźniaczej, 
230m², działka 25 a, 489 
000 zł więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (6520)

• Krępna, wolno stojący, 
204 m², działka 85a, stan 
dobry, 489 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(10976)

• Krapkowice, dwurodzin-
ny, 4pkł, 230 m², działka 7 
a, stan b.dobry,  559 000zł, 

więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (13576)

• Krapkowice, wielorodzin-
ny, 7p3k3ł, 275 m², działka 
5 a, stan dobry,  620 000zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (13004)

• Racławice Śląskie, wolno 
stojący, 202 m², działka 31a, 
podwyższony standard, 
685 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (13714)

• Krapkowice, jednorodzin-
ny, 184m², działka 15 a, piw-
nica, basen, sauna, domek 
dla gości, 870 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(8826)

• Żyrowa, granica par-
ku krajobrazowego Góry 
Św. Anny, jednorodzinny, 
3 kondygnacje, w całości 
podpiwniczony, 8pk3ł, 300 
m², garaż dwustanowisko-
wy, wiata, chata grillowa, 
zagospodarowana działka 
24a, stan bardzo dobry, 1 
220 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (13723)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 5,4 a, 
media w granicy, 49 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (12467)

• Stradunia, usługowa, 
8,1 a, media w granicy, 
50 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (13715)

• Chorula, budowlana, 
27,86 a, media w granicy, 
85 000 zł, więcej na www.

investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (9053)

• Odrowąż,  budowlana, 
26 a, media w granicy, 159 
360 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (12316)

• Gwoździce,  budowla-
na, 18 a, media w granicy, 
239 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (13635)

• LOKALE

• Stradunia, handlowo-
-usługowy, 108 m² parter, 
witryny, 75 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(13638)

• Krapkowice-ul.Ligonia, 
handlowo-usługowy, 75 m² 
parter, witryna, 175 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (13741)

• Krapkowice – Otmęt , 

lokal handlowo-usługowy 
przy 3go Maja, 302 m², par-
ter, witryny, 650 000 zł, wię-
cej na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (10555)

• OBIEKT – Krapkowice – 
Opolska 77, 448m², 3 kon-
dygnacje, działka 952 m², 
do remontu, 599 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (13860)

RÓŻNE
• Sklep motoryzacyjny 
Gogolin, Strzelecka 76, 
wyprzedaż części samo-
chodowych nowych, ra-
baty od 40% do 80%  tel. 
504 233 048

USŁUGI
• Renowacja stolarska 
pianin przedwojennych i 
strojenie z naprawą  tel. 
662 046 560

NIERUCHOMOŚCI
• Do wynajęcia wyre-
montowane mieszkanie 
w Otmęcie, 3 pok., 54m2, 

1. piętro, założona foto-
woltaika, plac na dwa 
auta, ogród, spokojna 
okolica. Tel. 507 048 317

• Sprzedam dom miesz-
kalny wraz z  częścią 
gospodarcza na działal-
ność. Cześć mieszkalna 
70 m² od razu do za-
mieszkania wyposażona 
całkowicie, dalsze 70 m² 
do adaptacji na następ-
ne oddzielne mieszka-
nie. 1,5 km do centrum 
Krapkowic. Cześć gospo-
darcza może być wyod-
rębniona. Tel. 0049 171 

5587864.

PRACA
• Praca w Niemczech 
przy regipsach. Wyma-
gane doświadczenie. 
Warunki Niemieckie. Co-
tygodniowy przyjazd do 
kraju autem �rmowym 
tel. 0049 15 77 32 72 256

ROLNICTWO
• Kupię lub wydzierża-
wię pole, gmina Strze-
leczki, Walce, Krapkowi-
ce. Tel. 884 364 146
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To był turniej pełen wrażeń
W poprzednim wydaniu TK zamieściliśmy 
obszerną relację z 10. Jubileuszowego 
Turnieju Rzutów Karnych, jaki odbył się 28 
lipca w Obrowcu. Obiecaliśmy jeszcze foto-

relację i słowa dotrzymujemy. Przeżyjmy to 
jeszcze raz.

Dla najmłodszych były też strzały do celu.

Najmłodsi uczestnicy turnieju – oni są przyszłością lokalnej piłki nożnej. 

Turniej otworzył symboliczny karniak w wykonaniu 
burmistrza Joachima Wojtali. Na bramce - Łukasz 
Machura. 

Iiii… Posypały się karniaki jeden za drugim. Prowa-
dzący Przemysław Landas nadążał z liczeniem i jesz-
cze zdążył dodać dowcipny komentarz. 

Gdyby była nagroda publiczności, pewnie zgarnęły-
by ją FC Szpileczki, kibicowały im i panie, i wielu pa-
nów, wielu było też takich, którzy chętnie się z nimi 
fotografowali – m.in. burmistrz Wojtala. 

Na widowni przeważali piłkarze – ale nie tylko. 

Nie brakowało dodatkowych atrakcji.

Parafianie z Żywocic po raz kolejny powędrowali pieszo z pielgrzymką na Górę Św. Anny. Pielgrzymki są skrupulatnie liczone i ta była już 112. 
w kolejności! Tylko w tym roku było ich już 37. I to z pewnością nie jest „ostatnie słowo”!

(bes), fot. FB Sołectwo Żywocice

Pielgrzymowanie mają we krwi

Pamiątkowe zdjęcie uczestników z sanktuarium na Górze Św. Anny.
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„O sensacji mowy nie 
ma, ale małą niespodzianką 
można nazwać (…)” – taki 
wpis o pucharowym wyczy-
nie Victorii pojawił się na 
fejsbukowym koncie klubu. 
Trochę w tym nieskrom-
ności, bo obie ekipy dzielą 
dwa szczeble rozgrywkowe i 
chcąc nie chcąc, zdecydowa-
nym faworytem – przynaj-
mniej „na papierze” – byli 
gracze z Olesna. Przez więk-
szą część pierwszej połowy 
zanosiło się na to, że to go-
ście wywalczą przepustkę do 
kolejnej fazy pucharowych 
zmagań. W 24. minucie gol-
kipera miejscowych pokonał 
Dominik Flak i oleśnianie 
nieco spokojniej mogli dalej 
rozgrywać zawody. Spokój 
dosyć szybko, bo jeszcze 
przed przerwą, zmącił im 
Kamil Jakubczak. Pomocnik 
żyrowian dopadł idealnie 
dośrodkowanej przez Ada-
ma Gricnera futbolówki 
i strzałem głową nie dał 
szans na obronę Dawidowi 
Sładkowi. Ten ostatni po 

raz drugi skapitulował kilka-
dziesiąt sekund po wyjściu z 
szatni. Tym razem pokonał 
go Adam Makowski, który 
w poprzednim sezonie re-
prezentował barwy mistrza 
klasy okręgowej - Korony 
Krępna. 

– Były opcje gry w 
Piotrówce czy Większy-
cach, ale chciałem grać 
gdzieś bliżej, stąd decyzja 
o przenosinach do Victorii 
Żyrowa. Dostałem dobrą 
piłkę z rzutu wolnego i 
przymierzyłem w samo 
okno. Tą bramką sprawiłem 

sobie fajny prezent urodzi-
nowy. Błąd w końcówce 
kosztował nas niestety grę 
w dogrywce – mówił popu-
larny „Maki”. 

Kiedy gospodarze po-
wolutku szykowali się do 
świętowania wygranej, ich 

błąd w defensywie 5 minut 
przed końcem spotkania 
wykorzystał Marcin Jantos. 
W regulaminowym czasie 
gry żadnej z drużyn nie 
udało się już więcej tra�ć 
do siatki i arbiter zarządził 
dogrywkę. Tę świetnie roz-
poczęli przedstawiciele „se-
rie A”, a tym, który utonął 
w ramionach uradowanych 
kolegów. był wprowadzony 
w 70. minucie Mateusz 
Skut. Snajper Victorii mógł 
po raz drugi tra�ć do siatki, 
ale tym razem nie zdołał 
skutecznie wykończyć po-
dania Makowskiego. W 98. 
minucie z boiska wyleciał 
środkowy obrońca gospoda-

rzy Jakub Mętel, na szczę-
ście nie miało to wpływu na 
losy meczu. 

– Mogliśmy wygrać 
wyżej, ale trzeba przyznać, 
że Olesno też miało swoje 
sytuacje, zwłaszcza gdy grali-
śmy w dziesiątkę – zauważał 
Adam Makowski. 

Victoria pokonała wy-
żej notowanego rywala i w 
1/16 �nału wojewódzkiego 
Pucharu Polski (25 sierpnia, 
godz. 17.30) zmierzy się u 
siebie z Agroplonem Głu-
szyna, który w tej rundzie 
pauzował.

(raul)

W II rundzie woje-
wódzkiego Pucharu Polski 
(25.09) walczanie podej-
mą Małąpanew Ozimek, 
z którą nie tak dawno ry-
walizowali na najwyższym 
szczeblu ligowych rozgry-
wek naszego województwa. 
Przepustkę do wspomnień 
o IV lidze piłkarze trenera 
Marka Merklingera (objął 
schedę po Janie Śnieżku 
– przyp. red.) wywalczyli 
w Dobrzyniu, gdzie roz-
prawili się z gospodarzami 
3-1. Wynik spotkania 
otworzył debiutujący w 
o�cjalnym pojedynku w 
barwach waleckiego LZS-u 
obrońca Łukasz Pierskała, 
a gdy chwilę przed gwizd-
kiem sędziego zapraszają-
cym obie ekipy na przerwę 
na 2-0 podwyższył Marcel 
Kipka, wydawało się, że 
walczanie będą mieli już „z 
górki”. Nic z tego. Chwilę 
później kontaktowe tra-
�enie dla miejscowych 
zanotował Marcin Dwojak 
i gospodarze uwierzyli, że 
mogą wyjść zwycięsko z tej 

konfrontacji. Nadzieje na 
happy end rozwiał im osta-
tecznie Kipka, który w 75. 
minucie zrobił, co do niego 
należało, ustalając końco-
wy wynik spotkania na 3-1 
dla LZS-u Walce. Najbliż-
szy pucharowy przeciwnik 
naszego LZS-u wysoko 
wygrał swoje spotkanie z 
Atomem Grądy Malerzo-
wice Małe, a pięć z siedmiu 
strzelonych bramek przez 
graczy z Ozimka na swoje 
konto zapisał ekszdzieszo-
wiczanin Paweł Kubiak. 

WYNIKI 1/32 FINAŁU 
PUCHARU POLSKI 

OZPN  
EDYCJA 2022/2023

VICTORIA DOBRZYŃ – 
WALCE 1-3

SOKÓŁ NIEMODLIN – 
RUCH ZDZIESZOWICE 
0-9

ORZEŁ ŹLINICE – MKS 
GOGOLIN 5-4

START BOGDANOWICE 
– UNIA KRAPKOWICE 
1-5

UNIA KOLONOWSKIE – 
RACŁAWICZKI 0-5

VICTORIA ŻYROWA – 
OKS OLESNO 3-2 pd.

POLONIA KARŁOWICE 
– GOŚWINOWICE 10-3

ORZEŁ BRANICE – 
OLIMPIA LEWIN BRZE-
SKI 2-0

KUNIÓW – MECHNICE 
2-1

POGOŃ PRUDNIK – LKS 
UJAZD 3-2

ODRA II OPOLE – PO-
LONIA GŁUBCZYCE 1-3

ŚCINAWA NYSKA KOR-
FANTÓW – NAPRZÓD 
JEMIELNICA 2-3

1.FC CHRONSTAU 
CHRZĄSTOWICE – 
SKARBIMIERZ 4-1

GROSZMAL OPOLE – LI-
SIĘCICE 5-3

TWARDAWA – CHEMIK 
K-KOŹLE 3-0

LIGOTA TURAWSKA – 
POLONIA NYSA 0-8

VICTORIA 1900 ŁANY – 
KRASIEJÓW 1-6

WŁÓKNIARZ KIETRZ – 
FORTUNA GŁOGÓWEK 
0-8

SPARTA PACZKÓW – 
VICTORIA CHRÓŚCICE 
0-2

START NAMYSŁÓW – 
ŻUBRY SMARCHOWICE 
ŚLASKIE 3-1

IPRIME BOGACICA – 
PIOTRÓWKA 3-1

ŁUBNIANY – SKORO-
GOSZCZ 3-0

STAROWICE DOLNE – 
PO-RA-WIE WIĘKSZYCE 
2-1

JEŁOWA – CZARNI OT-
MUCHÓW 7-3

MOTOR PRASZKA – 
SUDETY BURGRABICE 
3-1

ATOM GRĄDY MALE-
RZOWICE MAŁE – MA-
ŁAPANEW OZIMEK 1-7

STOBRAWA LIGOTA 
DOLNA – TOR DO-
BRZEŃ WIELKI 0-10

GKS GŁUCHOŁAZY – 
PIAST STRZELCE OP. 2-4

PIOMAR TARNÓW 
PRZYWORY – SKALNIK 
GRACZE 1-4

(raul)

Po meczu trener Marcin Scheffler dziękował swoim zawodnikom za dobrze 
wykonaną robotę.

Protokół:

Victoria Żyrowa – OKS Olesno  
3-2 pd. (1-1, 2-2)

0-1 Flak-24., 1-1 Jakubczak-38., 2-1 Makowski-46., 2-2 
Jantos-86., 3-2 Skut-95.

Victoria Żyrowa: Gidel – S.Góra (106.Pandel), Jakub-
czak, Mętel, Gricner, Kopiec (62.B.Góra), Pietrzak (62.
Kauf ), Makowski, Myszkowski, Karwot (70.Skut), Ku-
jawski (75.Pluta). Trener: Marcin SCHEFFLER.

Piłka nożna – 1/32 Pucharu Polski OZPN 

Żyrowa lepsza od czwartoligowca!
Piłkarze Victorii Żyrowa sprawili jedną z największych niespodzianek 1/32 finału Pucharu Polski na szczeblu województwa opolskiego. Pod-

opieczni trenera Marcina SchefÒera po dogrywce ograli czwartoligowca z Olesna i w następnej rundzie ponownie zmierzą się z przedstawicie-

lem najwyższego szczebla rozgrywek Opolszczyzny.

Piłka nożna – 1/32 Pucharu Polski OZPN

Walce grają dalej
Pierwszą pucharową przeszkodę ma za sobą zespół z Walec. Spadkowicz z IV ligi poradził sobie na wyjeździe z Victorią Dobrzyń i w następnym 
etapie na chwilę wróci wspomnieniami do poprzedniego sezonu. Formą strzelecką błysnął Marcel Kipka, autor dwóch goli dla naszego zespołu.

Zespół Marcela Kipki (przy piłce) w kolejnej rundzie 
zmierzy się z Małąpanwią Ozimek.

Protokół:

Victoria Dobrzyń – LZS Walce 1-3 (0-2)
0-1 Pierskała-23., 0-2 Kipka-44., 1-2 Dwojak-47., 1-3 
Kipka-75.

Walce: Kuchta (38.Wiatrowski) – Pierskała, Ociepka 
(81.Ignacy), Klama (51.Kolanko), Augustyn, Gromel-
ski, Zagożdżon, Chałupiński (85.Schwarzer), Gajda (65.
Schindzielorz), Kipka, Mizielski. Trener: Marek MER-
KLINGER.
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„Zdzichy” są jedynym 
zespołem z naszego re-
gionu biorącym udział 
jednocześnie w dwóch 
edycjach Pucharu Polski. 
Triumfator majowego 
finału na szczeblu wo-
jewództwa awansował 
do I rundy Fortuna Pu-
charu Polski 2021/2022 
na szczeblu centralnym, 
gdzie najbliższego rywala 
pozna już w najbliższy 
czwartek 12 sierpnia pod-
czas losowania w siedzibie 
PZPN w Warszawie. W 
tym etapie uczestniczy 5 
zwycięzców rundy wstęp-
nej (Stal Rzeszów, Sokół 

Zespół z Kolonowskie-
go – podobnie jak Racła-
wiczki – na co dzień gra 
w klasie okręgowej, tyle 
tylko, że w innej grupie. 
W ubiegłym sezonie Unia 
kończyła rozgrywki ligowe 
w górnej połówce tabeli 
(grupa mistrzowska), z 
kolei gracze z Racławiczek 
w drugiej części sezonu 
walczyli o utrzymanie w 
grupie spadkowej. Sobot-
nie zawody w ramach 1/32 
Pucharu Polski zmieniły 
nieco spojrzenie na możli-
wości obu ekip w zbliżają-
cych się wielkimi krokami 
rozgrywkach ligowych. W 
pucharowym sprawdzianie 
zdecydowanie lepiej wy-
padły Racławiczki, a naj-
większe brawa po udanym 
meczu zebrały wspomnia-

ne wyżej dwie „armaty” 
naszego LZS-u. Worek z 
bramkami w 26. minucie 
otworzył Martyniuk, a 
kwadrans później w jego 
ślady poszedł Żurek. Do 
szatni futboliści z Racła-
wiczek schodzili z zapasem 
dwóch goli, ale po zmianie 
stron ich „wilczy apetyt” na 
gole przyniósł jeszcze lep-
szy plon. W 66. minucie 
było już 4-0 dla naszych i 
znowu na przemian na li-
stę strzelców wpisywała się 
dwójka wspomnianych na-
pastników. Dzieła zniszcze-
nia miejscowych w 80. mi-
nucie golem „do pustaka” 
po składnej akcji zespołu 
dokonał Martyniuk, kom-
pletując tym samym pierw-
szego – i miejmy nadzieję 

nie ostatniego – hat-tricka 
w tym sezonie. 

– To był dobry mecz 
w naszym wykonaniu na 
przetarcie przed rozpoczę-
ciem ligi. Osobiście mam 
jednak pewne zastrzeżenia 
co do mojej skuteczności. 

Unia to dzisiaj zupełnie 
inna drużyna niż ta z po-
przednich lat i sprawiała 
wrażenie rozsypanej. Mecz 
praktycznie toczył się do 
jednej bramki, a my w peł-
ni kontrolowaliśmy wyda-

rzenia na boisku – ocenił 
Tomasz Żurek. 

W następnej rundzie 
pucharowej rywalizacji do 
Racławiczek przyjedzie ak-
tualny wicemistrz BS IV ligi 
ze Starowic Dolnych, który 
po wygranej 2-1 wyelimino-
wał Po-Ra-Wie Większyce. 
Starcie w ramach 1/16 PP 
odbędzie się 25 sierpnia o 
godz. 17.30. 

– Zawsze cieszymy się 
na przyjazd rywala z wyższej 
półki, bo dla nas - niezależ-
nie od wyniku - to cenne do-
świadczenie. W Racławicz-
kach bawimy się graniem 
w piłkę i tylko czekamy na 
takie spotkania. Szanse oce-
niam pół na pół, bo przecież 
i ich, i nas jest po jedenastu 
na boisku – podsumował 
Żurek.

(raul)

Piłka nożna – 1/32 Pucharu Polski OZPN

Hat-trick „Zenka”, dublet Żurka
Z tarczą wrócili z pucharowej wyprawy do Kolonowskiego zawodnicy LZS-u Racławiczki. Nasza drużyna rozbiła gospodarzy aż 5-0, a „za cyn-

giel” pociągał wyłącznie duet Mateusz Martyniuk i Tomasz Żurek. W kolejnej rundzie przeciwnik podopiecznych trenera Marcina Wichra będzie 
już znacznie bardziej wymagający.

Piłkarze z Racławiczek nie mogą się już doczekać pu-
charowego meczu ze Starowicami.

Protokół:

Unia Kolonowskie – LZS Racławiczki 0-5 (0-2)
0-1 Martyniuk-26., 0-2 Żurek-41., 0-3 Martyniuk-60., 
0-4 Żurek-66., 0-5 Martyniuk-80.

Racławiczki: Fiebich – Fluder, Bota, Rum (68.Kollek), 
Dzięcioł (60.F.Grosz), Kurpiela, Kampka, Niestrój (75.
Nowak), Szulc (80.Niewiadomski), Żurek, Martyniuk.  
Trener: Marcin WICHER.

Piłka nożna – 1/32 Pucharu Polski OZPN

Było blisko dwucyfrówki
Ruch Zdzieszowice pod wodzą trenera Marcina Fecia zagrał pierwszy mecz o stawkę i dał popis skuteczności. W pucharowym spotkaniu zdzie-

szowiczanie zakończyli strzelanie kwadrans przed końcem zawodów, ale i tak niemiłosiernie potłukli niemodlińskiego Sokoła.

W Niemodlinie Michał Mazur (w czarnym stroju) 
dwukrotnie wpisał się na listę strzelców.

Protokół:

Sokół Niemodlin – Ruch Zdzieszowice  
0-9 (0-3)

0-1 Zimon-30., 0-2 Mazur-33., 0-3 Wojtasik-37., 0-4 
Strzelecki-47., 0-5 Mazur-55., 0-6 Wojtasik-57., 0-7 
Tramsz-63., 0-8 Łukowski-73., 0-9 Kowalczyk-75.

Ruch Zdzieszowice: Sochacki – Rychlewicz (56.Willim), 
Kowalczyk, Baingo, Tramsz, Mazur (67.Łukowski), Kiliń-
ski, Zimon (62.Damrat), Rudnik (73.Dyczek), Wojtasik, 
Strzelecki (58.Szulczewski). Trener: Marcin FEĆ.

Nasi najmłodsi 
milusińscy  

- nasi przyszli 
Czytelnicy

Luiza Kulpok

z Racławiczek

ur. 1 VII 2021 r.

córka Magdaleny i Rafała

3000 g, 51 cm

Ostróda, Olimpia Gru-
dziądz, Olimpia Elbląg i 
Lech II Poznań), 16 zwy-
cięzców Pucharu Polski na 
szczeblu regionalnym, 16 
zespołów PKO Ekstrakla-
sy z sezonu 2020/21, 18 
zespołów Fortuna I ligi 
z sezonu 2020/21 oraz 9 
zespołów eWinner II ligi 
z sezonu 2020/21. Zanim 
fani Ruchu będą emo-
cjonować się krajowymi 
rozgrywkami, ich pupile 
rozegrali mecz premiero-
wej rundy PP na opolskim 
podwórku, deklasując 
niemodlińską jedenast-
kę aż 9-0. O bramkowy 
dublet w starciu bez hi-
storii pokusili się Michał 
Mazur i Patryk Wojtasik, 
a „cegiełkę” do okazałej 
wygranej pojedynczymi 
trafieniami dorzucili jesz-
cze Michał Zimon, Piotr 
Strzelecki, Przemysław 
Tramsz, Adam Łukowski 
i Patryk Kowalczyk. Na 
strzelenie 9 bramek zdzie-
szowiczanie potrzebowali 

dokładnie tyle czasu, ile 
trwa jedna połowa meczu. 
Dosyć późno, bo dopiero 
po dwóch kwadransach 
gry miejscowych „na-
począł” Zimon, z kolei 
kwadrans przed końco-
wym gwizdkiem arbitra 
strzelecki festiwal zakoń-
czył Kowalczyk. Kolejną 
pucharową przeszkodą 
pomarańczowo-czarnych 
będzie Victoria Chróścice, 
która w Paczkowie ograła 
2-0 tamtejszą Spartę. 
Potyczka w Niemodlinie 
była generalnym spraw-
dzianem dla Ruchu przed 
inauguracją BS IV ligi. W 

najbliższą sobotę 14 sierp-
nia „Zdzichy” w delega-
cji zmierzą się o ligowe 
punkty ze spadkowiczem 
z III ligi – Polonią Nysa. 

– Pucharowa wygra-
na cieszy i tyle. Jesteśmy 
przygotowani do sezonu i 
z wielką niecierpliwością 
czekamy na start ligi. W 
naszej grze jest zawsze 
coś do poprawy, dlatego 
wykorzystamy ten tydzień 
na odpowiednie korekty 
i poprawki – zaznaczał 
szkoleniowiec Ruchu 
Zdzieszowice Marcin Feć. 

(raul)
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